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Wł. ~1mnłka i J. [Jrankiewin 
przyjęli delegację stoczniowców 
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WARSZAWA (PAP). - I 5elklretuz Komitetu Central~ 
nego Polskł·ej Zjednocron.ej Parliii Robotnic:ooj Wł.Mly„ 
si.a.w Gomul:ka i prcmes Rady M1nistrów Jó"Lef Cyran

'kiewic'Z' przyjęli 4 bm. delegację pra.oowników polskiicb 
stO'CrLil!i z Gdańska, Gdyni i SZC'llecina. 

llok XVll r.·~. Lódź, czwartek 5 lipca 1962 roku 

' 

Nr 159 (4851) 
W spotkaniu wiziaJ ud'.llia.l min.iJSter pir:remy!Słu cięż• 

kiego Frairoi.szek Wa.niołka. 

Dele~aci 
Swieto w kraiach arabskich 

Członkowie delegacjd olbsz€1" 
nie poinformowali o ooią.g.nię 
ciach. trudJności.ach, a t.a.kże 
o :zamiierzeniach i dalszy<:h 
plama.eh rozwoju pr.zemy.s.lu 
okrętowego. 

cenla ;>racę, życząc im daD.
is.zych pomyślnych W)lffików. 

' 

na Kongres Pokoju 
przybywają Rząd Algierii uznany W1adysl.aiw Go:mlrlk.a zazna

jom.il zebranych z a1kitualny
mi problemami ogólnona'!"Odo
wej go.sipodar.ki, którymi zaj
muje się obecnie kierow
nictwo ipacr"tid. i .rząd u, w .s.zcze 
gó1n.ości zaś z zadaniami do
tyczą<:ymi daJszego rozwoju 
prziemyslu maszyn.owego, prze
de wszysiJltim w opa.rciu o po 
stęp techniczny. I se.kre~a !"Z 
KC ipodikreślił rolę i znac.ze
nie po.Jsk.iego iprzemysl u stocz 
niowego. 

Swiało\\1a 
prapremiera 
sztuki Vaillanda do Moskwy 

M~WA WAIP). - Przy
bY"'.~J ą tu nadal z różnych 
kra3ow delegaci na Swiato
wy Kongres na rzec.z Piow
s21echn.ego Rozbr-0•jenia a Po
ko3u .. Ostatnio przyjechali de 
leg~~i z Luksemburga, Buł
garn, Węgier, Demokratycz-1 
nej Republiki Wietnamu i 
Mo?golskiej Republiki Ludo
WeJ. 

przez wiele państw świata WARSZAW A (PAP). "'"' 
4 bm. w Teatrze Kamera1-
nym odbyła się świa•towa pra 
.premiera komedii wspól
czes:n.ego francuskiego pisari2-
Ro·gera Vaillanda „Pan Jan''. 

Pla.ka.t wg. 
projektu R. Cie 
ślewiitt.a, wy
da.ny z oka.z;jl 

Swfa.t nwe·g~ 
K<1ngiresu na 
rzec'l: Po·w=ech 
negio Ro'.,.lr-0.je
nia i Poilrn.ju w 
Moskwie - na--
kładem Wy-
d1l!iału Propa-
ga.nd.y i Agiita
cji KC PZPR. 

FOlt - CAF 

ALGIER (PAP). Pełnfa,cy obowiązki sekr.etarza. 
generalnego ONZ U Thant ogłosił de.klara.<lję, w której 
stwierdza, że cały świat i W15Zyscy członkowie Narodów 
Zjednoczonych wyrażają żywe zadowolenie z powodu 
odzyskania przez AlgieTię nteza.wisloścl. U T~nt prze
ka.zal równi-eż pisma okoHcznościowe prezydentowi de 
Gaulle'owi i przewodniczącemu Tym~za.sowego Organu 
'\>Vykonawc7..ego, Fares-01wi. 

W kulUJa1ra1ch ONZ :prokla
macja n.i;eza.wi.silośc·i A1gie:rid 
je.s.t nad.al zasadni.czym pnzed
mi<:„tElffi dyskt11s.ji. Prre.d.s.te.•wi
clele wsizylSltki.ch krajów nie 
ta.ją SV\"ego zadowo•leirua z per 
wodu pomyślnego rozwi;ąz.an.ia 
priobl-emu. Omawia się proce
d.u.rę, kt.óra umoiżl Uwiłaby jak 
n.ajszybsre przyjęoie nieza1wi
'iltej Alg:.z,riri w poczet Naro
dów Zje.dnocw.n)"ch. 

Da,J.s1ze ~raje u.zna.ły nieza1wi
slość Algie1l"'ii. ChRL i Incti>e 
u.zm.aly l"ząd algleir.s.k.i. Po Tu
nezji i Ma.roku, Jrnrda nia, Li
ba•n i Sy<ria wy.razi,ly go.\.oMTQŚĆ 
wy1m,ia1ny a1m ba\.sardorÓ'iJ.' z n ie
pod·leglą Algi.sną . Hola.nd;iia 
będ·zie się ubiegała o a•k·redy
to·vvia•n·ie P!"ZY TRRA swego 
cha.rge d'affahres. Z krajów 
Ameryiki LaciM:kiej BoiLi1wia 
uzn,aJa Tymcwisowy Rzą,d Re
publil~i Algiernk1ej. 

Prezyd•mt J t~goołal\Viri Ti:tio 
pl'zes.łaJ telegram gratllila.cyj
ny prern11erowi Ben Khedldzie. 

Ni•ep·od1e:gło5ć Algier-id jas.t 
szczegól•nie U<LOCZY'Ście ohcho
d'wna w bratnich k1ra.ja<:h 
a.ra>bs.k Lch, 

* * * 
Bundestag odrzuca rozgrzeszenie 

ALGIER (PAP). - S?JWaj<:a-
ria„ Grecja, Ja'PQ.nia, Indone
zja, Cos.tari<C a U12in.ały ;n.i f1Ui•Wi-

Udział Straussa w·afe.rze 
zbada ponownie 

BONN (PAP). - Po od
rz_uceniu przez nieznaczną 
~-1ększość zachodnioniemiec-
~ego Bundestagu orzecze

nia specjalnej komisji któ
~- ,_,rozgrzeszyło" boń~kiego 

inistra obrony Straussa 
od zarzutu „brudnych rąk" 
b
w kaferze budowlanej Fi-

a " " na - sprawa ta przekaza 
zbadz05tała do ponownego 

ani a. 
Przewodniczący k · „ Parla . Offi!SJI 

d mentarneJ, wyłonionej 
0 rozpatrzenia tej spra-

wy, deputowany CDU 

1

Ch' I or, balet, orkiestra,, 
1 kapela ludowa i soliści 

Zesp~ł Artystyczny : 
Armu Węgierskiej ! 

w l.odzi , J u:I: w n.a.jbliższ . . 
dzielę 8 b ą m.e~ • m. Wystąpi 

ISI>ół ;. ~zii ,:?e!!tralny Ze
skiej ~«:5'D'„ La~ca ~ęgier-

t · rmu uu:DweJ. W~·-
~ ęp ten będzie niewą.tiiii- , 
b' e. ~uż_ą . atrakcją dla wici-' 

!Cieli sp1ewu ~ tańca ktri-
rych w Lodzi prze • •. . 
brak. mez nte. 

(wP~nad 160-osobowy zespól
1 

cząt{m 12 czarujących dziew 
stów za.p~ezentuje nam ~oli 
i ka~ ~hor, ba.Jet, orkiestrc: 
cach f ę. lud-0wą - w tań
WY kcna, 1>H>senkach ludowych 
Perarnei~rch z .~!f;nistym tern 
sk.im. em 1se1e węgier-

1 Kier"'WniJko . I 
ry P<> raz ~em '.m'spolu, kił ó 
Lódź, jee( Pierwszy odwiedzi 
vin. Ze•SPól PP~k. Szatay :Er-' 
orderem c-z.0 ~a.czony jest 
dy". Wyst~p ~~~one~ Gwiaz' 
Hali Sportowe· ędz1e się w 
romsk•iei:o, ~zą~~ ul. Że-
19. o godz. 

111 
~ 

specjalna komisja 
Hoogen, oświadczył w· śro
dę, iż na połowę bm. zwołał 
zebranie komisji, przy czym 
me tylko przesłuchani będą 
ponownie świadkowie lecz 
również uzupełniony 'zosta
nie materiał dowodowy. 

Filmowcy 
radzieccy 
w Lodzi 

J·aik juiż zaipowiadali:śmy, do 
Lodzi przY'?Y>la ra.clzieccy fil
mowcy: ~yser Jurij Czulu
kin („Dz1·ew~ta"), operator 
Se.t'gie; Polu3anow („Czyste 
niebo") li ~torlka El-eoru>ra 
Ni.ecza.jewa. 

Wcroraj .goście radzieccy 
spo·t'ka,li się z członkami 
dy'Skl\JSyj111ych iklulbów. filmo
wy·ch, dzhś zwiedzą Wy•twór
nię Filmów Fabula.rnych, 
PWST:i·F 01raz Za'kl.ady Kin.o-
techniczne. 

'
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PRAGA. - Z o1rnrz;Ji 15 r<:oe:z

nicy podip~s.aniia i1m-0wy kul
tura·J·nej międ•zy Po•lis•ką a Cze
chostowa<:ją, od•byl s~ę .4 bm. w 
sailach Muzeun1 P1sn11ęnn1<!:twa 
Narodowego w pradize urocizy-
sty koncert. · 

Przybyli nań wi>Cemini~ter 
B'Zk<>lruiot'Wa i kuli u ry CSRS ln ż. 
Vaclav PelJsek, amt>asadoi- PRL 
w Czechosłowacji Franclszek 
Ma'ZUil' w·raiz z czlonl<ainu a1mba
sady, liiC11.n.i p1r-ledsita1wiciele świa 
ta n.n u ki i kultrnry ora:z wiele 
mtod'zle7.y. 

NOWY JORK. - Pelni<'iCY obo 
wiąizki sekret.:.ur:za generalnego 
ONZ U Thant cdleciaJ w Ś'l'<>dę 
do Londynu, ską"i i-0·1poC'7.nie 
dwutygod1niową pod1róż po Eu ... 
ro.ple. 

W Londynie u Thant ma sic 
spot.kać z premierem Maemi.1Ja
nem, potem u•da się do Norwe
gii\.. stamtad zaś do s-zwajcairii. 
Irla1ndii, .Paryż.a i Finlandii. W 
Paryżu ma odbyć rciz1n-0wę z 
de Ga'\llle'em. 
PARYŻ. - w PaTYŻIU PQticja 

&100ć Algieri~. . 

* * ... • 
ALGIER (PAP). - We wto

rek wie•CWl!'e<m pierw.s.ze od
dllia.ły Algie1ns.kriej Armi11 •Wy
zw-0·lenia Nal!'od.o•wegio., is.ta.cjo
[lJUJjąice w TUin e•zji, zaczęły 
przekraczać ~ramkę, powTa.ca
jąe na ziemię ojczyistą. Naj
pierw zais.y;gnali•zowa•no na g.ra
itlJiJcy obecnQŚĆ 17 ba.taHourn 
ALN. 

Ru.chy oddzi.aJów od:by1wa·ją 
się w cailkawi1tym .s.po<koju. 

* * * 
K!A.IR (PAP). - Wioopre-

mier Tymozasoweg>o Rządu 
Republi1k:1 Alg·ierskie.j, Ben 
Bella„ przybył we Witol!'ek wie
czoirem dio Ka.ku, gdzie zo.s.tal 
n.atyoomiast pr:zyjęty na prze
.szlo 2-g-O·dlzi.ninej roz:m.o.wi·e 
przez prezydein.ta N a1S1S-e:ra, W 
S1po•tlka1n,i,u 'Wzięli rÓ>Wmtlci u
d•ział m1U1ist•ar is.ta.nu Zj.ed'IJO
czomej RepuibliLlci. Arnb.s.ki•ej, 
Ha rem. i &ek<reta.rz stanu P't'ZY 
Urzęd111ie Plrez)"demita, Sa.J:>rii. 

Chwilowo '11ie jesit wtadome, 
jaik diłUJgo Ben. Bella zab11wi 
w stolicy ZRA. 

Ml\S\JA FOUCHETA 
ZAKONCZONA 

ALGIER (.PAP). - W śro
dę ra'l11() opuścil def1n.i•tywn.ie 
Algi.er.ię w drocJ,z,e powrotnej 

:fra.nolffika a<res·ztował>a szefa 
zalo.życiela jawnie faszystow
skiej o.rga.ni'Ul<:ji traneus•kiej 
"Jeun.e Nartion ., , Pierre Sidiosa. 
W jednym z jego zaik:o.nspiro\va
nych 1n.ies?.ikań na alt"ystoikrarty
C7.nym p17..ed1mieści.u p.a1ryskitn 
Neuil.ly zna.leziono zaip.as ai111u
ni.cji i pistoletów maszynowych. 

BONN. - 4 bm. wieczo·rem 
zakończyły się roko1Nani.a w 
spraWile podwyżki plac d•la gór
ników zatrud•nionych w ko.pal
n.lach Zagłębia Ruhry. Pod pre
SJą gro0żąceg-0 strajku, praco
da.wcy prizy:z.nać mu.siei~ 360 tys. 
górni:knm Ruhry 7..,procento1wą 
Pc•d,wyżkę pkl,c, począwszy od 
l lipcu. 

KOPENHAGA. D<zleni!1lk 
„Berllngske Aftenavis" donosi o 
Pl'ZYb:\rciu do Da.nf;i na•:zelinego 
d<>wódcy zjoonoczonyrh sil 
zbrojny<:h NATO w pólnocnej 
strefie Eu.ropy, genera.ta brytyj
skiego, Paymana. W c:lągu ty
goo1n ia P'rzepirowad·z! on in'>pek
ei ę diuńsikich is.ił rz:br-0j~1y<:h. 

do Pacyż.a. wysoki komisarz 
Francji Chrllisiti.an Fouchet. 
Misja wy.sokiego komisarz.a 
wyga.sla z chwiilą uz;nanda 
nie:zawislości A1gier:iJ.. 

Nowo mi.ano•wa111y a.mbasa
oor Fra:ncji w A1g.ierii Jean
neney oczeikiwa.ny je.st w Ro
cher Noi<r 'POO k.o.ruiec bieżą
cego ty.gOOruia. 

Władysław G-Omuł.ka i Jó
zef Cyrankiewicz przelka.zali 
za l()O\Śr-ednictwem delegacj' 
wszyst'kim pra.c0Wt1Jikom is.tocz I 
ni serdeczne podziękowanie 
.za ich trudną i pełną po.świę-

W 1-ek.bej, dowci1pnej formóe 
u.k.fllzal autor no'-'ą wersję 
nieśmiertelnego Don Juan.a.. 

W roli tytułowej iniere.s.u
jącą kreację sit7wor.zyl Jan 
Kreczmar. 

-Ka-nclerz Austrii 
pode,jmowany na 

Gorbach 
I( rem lu 

MOSKWA (PAP). - Prze
mawiając 4 bm„ w czasie 
przyjęcia na Kremłu wyda
nego n.a -cześć ka.nclerza Goir
ba·cha, Nikita Chruszczow 
oświadczył: 

.,Niektórym ludzi.om na Za
chodzie, a nawet w samej 
Austrii, nie podoba się, że 
między ZwiązJtiem Radz;i.ec
ki m a Republiiką Austri0acką 
ułożyły się dobre sto.snmki. 
Uks21t.a1tcwały się one nie 
d.ziś i nie wczora.j. Prnes?;ly 
próbę czasu na ostrych za
kJręt,ach historii. 

Obecni•e rozlegają się tu i 
ówd;iie glosy, że Austria po
winna pi.-zyslą<p.ić d-0 tzw. 
wspólnego rynku i tym sa
mym włączyć się w nU!l't po-

Amerykańska 
„demonstracja siły" 
w zach. Berlinie 

1ityki Niemieakiie.j Republiik.i 
Federeln.ej i innych krajów 
NATO 'ki€1!"ującycil tym ryn
kiem. Mówi się <> zre.zy.gno
wan-iu Austria z polityki 
neutralności. 

W.s.zyst!ko to motywuje się 
tym, że Am;tria prowad.zi 
rozwiniętą wymianę handlową 
z krajami wspólnego rynku. 

W •o:ku rozmów powied.zie
lhśmy pa.nu szczerze o na
szym negatywnym stQSUilJku 
do WSJ))ólne.go ryn.ku, jadl:o do 
bazy gospodaT'crej agresywne
go blo!ku NATO. Wychodzi
liśmy z załorż.enia, że bez 
szczero.ści nie rno•że być wza
jemnego zaufa'11ja. N1.e poru
sza:łbyim tutaj znowu <tego te
matu, gdylby pan Ad.enaueT 
nie oświadczy? ostatruo po
nownie, że jed.nym z głów
nych ce10w w.<ipóJ.ne.go ryn
ku jest realizaeja w Europie 
wspólnej pol.ityki NATO w 
dZ'iedzinie mili1a:rnej . Oto po
twierdzenie z pierwszego 

źr-ódła tego, o czym r02'Ina
wiali.śmy z panem. 
Oświadczył na.m pan, panie 

Go·rbach, że i.-ząd, na którego 
ezele pa.n stoi n:e zejdzie• z 
dr0>gi nellltralności 1 będ.zie 
śCiśle przestrzegał zobowiązań 
Austrii sforimulowanych w 
traktacie państwowym. My 
oczywiście z zadowoleniem 
prz~·jęliśmy do wiadomości to 
z.apewn ienie. 

Nied.a<Wno w La·o.siie utwo
rzono rząd jednośC1 narodo
wej. Fakt te.n. tak j;;uk w 
1SW-0im czasie rozwiązanie J)'ro 
blemu au'51lria·c.kiego. potwier
dza. że wykazując wytrwal-0.ść 
i dobrą wolę można uregulo
wać w drodze ro<kowań n.av.net 
ba.rid·zo' skonnpli1k0wane pro
blemy międzyn.arodo·we. 
Uważamy. że w najbliższym 

czasie można i należy dojść 
do porozumienia również w 
sprawie traktatu pokojowego 
z Niemcami. Wymagaj!\ tego 
kategorycznie interesy poikoju 
i bezp1eczeńatwa. na.rodów. 

BERLDN (PAP). - Przes;z;lo 
3 tyisiące rolnder.zy gar.n.izoinu 
ameryikań.sikiiego iprz,emaszero
wa•1o w śi.-odę przed g.e.nera
lem Luciusem D. Clayem, któ 
ry - j,a,k podkreślono - przy 
był do Bei.-liin.a zachodniego z 
nieof.icjalną w~ytą. Obok gen. 
Cl.aya miejsce na tr.)"bunach 
zajęli bunni&tr.z z.achodindego 
Berlina Willy Brandt i trzej 
kome.ndanci państw zachod
ni<:h. 

Zmiany w rządzie NRD 

Jak po,dkreśla się w k01lach 
d:zien.nik.a;rs1kich, byila to w 
ciągu ostatniego roku, naj
większa ma111i·fostacją siły w 
Berlin.ie zachodndm. 

BERLIN WAP). ~ 4 bm. 
Rada MLnistrów NHD zajmo
waJa się oceną swej pracy 
orna: pracy 6Wego prezydiium 
w opa.rci'U o PTO<POZYCje i zale 
cenia ootatn.iego plenum KC 
SEID. 

Na po.si.edren.iu tym, w któ
rym uc.ze.struczyli również 
ipr:rewod.niJczą.cy rad na;o<lo
wyc• 01kręgów NRD, podjęt.o 
uchwalę o nowvch zada.nia<:h 
rządu NRD, koordynujących 

W 12 rocznicę Zgorzelca 

Po obu stronach granicy 
odbędą srę uroczystości wiece 

WARSZAWA (PAP). Pltired 
12 la~y - 6 lipca 1950 r. pod
pi,s.mny rois.tal międ!Zy rządem 
PRL i NRD układ o Wy•tycze<
n.i;u graini1cy na Odme i Nysie. 
Układ 21go1rz.eleckii po.zootal 

dlO d1zi-ś jed•nyim z najwa.ż.niej
szy;ch aktów p-0liltykJi międizy
n.arodoow-ej Olltn:"esu poiwojenine
go. Jes.t świadectwem zdecy-

Spadek akcji 
na giełdach NRF 

BONN (PAP). - Na gleldach 
Niemiee 7.ach·odnieh notowany 
jest nadal spadek kursów akcji. 
Według danych Federalnego U
rzędu Statystycznego, w miesią
cu czerwcu indeks akc.fi obni
żył się o 7,4 proc. W ciągu tyl~ 
k-o o.statniego tygodnia czerw
ca spadek wartości wyniósł 
4i6 punktów i osiągnął niemal
że najniższy kurs akcji noto
wany w NRF 29 maja br. Ur'Ząd 
Statystyczny po·daje, że w p-OL"ów 
naniu z k-0i1cem 1961 roltu kurs 
al<eji na giel<lach NRF obniżył· 
się o 26 proc. 
Najwyższy spadek kursu akcji 

notuje si<= w głó\vnycb gałęziach 
przemysłu ciężkiego - 22,7 proc. 
oraz w przemyśle meta.lur.da• 
nym - 27 proc., 

dowa.nej woli NRD zaci>eŚlniie
nia, z Poilską bra~·ers.krich i oo-
brcsą.s.ied.zkich sto.51\.unków, a 
róW1110Cześnie jednym z nad-
waimiej.srz:yich elementów po-
koju i sba.biili•zacj·i po.Iity1cr.mej 
w Eu1r-01P1>e. 

Z okaiz;jli 12 l!"OC"Zlnicy hils.to
ryc znego l.llldad'lL, w ~ 
mias.t :polioiżonyich nad Odrą i 
N;y19ą Lużycką, po obu is.tro
nach gra.niicy od!będą się ur<>
CZ)>St.ości, wiece, spotlkain.ia 
przyj.aźn.i. 

Po polskiej stroon~e i!laj1więk
sze u.roczy,s.tości zo·rga.niW1Wa111e 
2l<JIS.tail1ą 6 om. w GU<bi'nJe -
woj. zi.el-0>nogóns.kie, Zgorzel
cu - woj. wroclaiw&k1e :i w 
Ko.lb.a.s.kowie - wCY,j. is.rezeciń
ski.e. •W ka.żdym z ty.eh mfast. 
odbędą się wiece przyjaźni z 
udzial-em prz-Pidis;baJWideli .sip<>
leczeńsbwa NRD. 

Tegio samego d1nda. w Gubi
nie, w domu, w którym w la
tach mlo•dości mie.w.kał · Wil
helm Pie>Clk, O•ńwa•rte zos.ta.nie 
muzeum. 

W wroczy>s.nościach szerokn 
u,dzial weźmie młodzież po.Is.ka 
i n;emi.ecka. W wielu m1ejisco
\l\OOŚ<:ia<:h, po obu skonach 
Odiry odbędą się z oka·zjd ro<:z 
nicy ogn i.'l!ka, is.po<t.k.ania mł.o
dz:ieży połączone z,e ws.pólni)"
D WIYl!>l;.ę;pami a,rtystyczinym1, 

iprzed.e wszy.st/kim rozwój ft.O
s.pod.arki na<rodoweJ. Na pod
stawie tych nowych zadań 
dokonano w ło.nie Rady Mi
n.i.sków i jej 9re.zydium ipew 
nych zmian: 

ZalStępca. pr.z;ewodn.iczące•go 
Rady Ministrów do koordyna
cji d dm11Jtr-0li, Willi Stoph, 
powofany rostaa na pierwsze
go za....tępcę prrewodniczącego 
Rady Mtni.strów. Członkami 
Rady Mi111.i1&trów z.os tali m. in.: 
dr Erich Apel, Gerhard Grue 
II1lE!beJ!"g, Rudolf Mueller , ipi·env 
scy za.s.tępca przewodnkzące
gio Państ'W'Owej Kom.i.sj i Pla
nO'Wain.ia, Eri<:h Mar kowi t.od1, 
ipieirwszy zastępca przewod'1.l!
czącego Rady Gospodarczej 
i. in. . 

Trzeźwy pogląd 
górników brytyjskich 

sprawie polityki w 
wobec NRF 

LONDYN (PAP). - Brytyj
sm ogó!nokJrajOIWY ZIWią:zeik z.a
W-Od'Owy górników UJChwalil: na 
swym dorocmyni zjeździe re~ 
rwl ucję., w lclórej doma•ga się, 
by 07Jtery wielkie mocairis.1lwa 
wyra.vi•!v zgooę na u.1r1~10Trenie 
z BerliU'la zachodniego wo.l!ne
go miasta wra•z z za pelWlnile
n iem mu .siwobo-dne,go dJÓ&tę
pu, &.by uznały 01St<Utec?mtie i 
zagwa.rantowaly wraz z ONZ 
obecne granice Niemiec i a1by 
po.stanowiły, że Nhemcy za-
chod•nie nae Oltmz.ymają bro-ni 
nu1klea.mej. 

W ilrmej rerolU1Cji, wbrew 
opi!1Jii egzekutywy zwią:zilm, 
zj aro pro•tes-tuje p,rzec.ilwik.o 
8Zko1ePju oddzia.lów Bunde.s.
wehry na po!i.gona•ch brytyd
siki<Ch i domaga sie.. /w u.ad 
polo·ży>l temu ~ · 
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naukowa 
Mali heftlingowie oskarżaiQ 

konferujq w cztery oczy ... ZSRR-.ChRL 

Prasa RF i W. Brytanii 
MOSKWA (PAP). - W śro

dę przybyła tu delegacja Aka 
demii Nauk ChRL z zastępcą 
głównego sekretarza Aka
demii, Chin Li-szengiem na 
azele. Delegacja chińska priy 
jechała na zaproszenie Pre-

Szukamy 
z Łodzi i 

oprawców 
Dzierzązny 

dotD-ysly 
BOINiN (P AiP?. .....; PralSa z.a,

chodn.Wn.iemiecka stara się 
:podsumować po dwóch dniach 
WY'l1diki ro=ów bońskiego 
ikail'l.Clerza w Pa.ryUru. Jednalciie 
z bt-ak;u w.iadomośc:i, cze~ 
wił.ruśoiJWie dotyczą te :J:IOl2Jffi<>
wY JPl'OWad'ZlOllle W CZ!bery 
oczy, lkomentainze są raczej 
ohaoty=n.e. 

Dz:iennilik ··~ .Miita.g'' 
j.oot mania, ze Ad.en.a.~ 
9wl:adnięty ideą zjednocren.ia 
Eu!r-O<W p.raign~e być nm•że 
zrobić pierwszy krok w tym 
kti;enmJku przez stworze.nie 
„trójrpir.zymierza", tj. zj·edno
aerua NRF, Francji i Wloeh. 

Ade:nauer - pisze dzienniik 
- <lai! do zrozumienia, ż,e zje·d 
l!loczeniia Ewropy nie należy 
odwleikać, doclaijąc przy tym, 
że n.ie tiireba z tym cz;eikać 
aiZ do zallmńcz:enia roikowań w 
sprawte przystąpienia Wielkiei 
Bryitan;ia do wspóllilego cyniku. 

Za szczególnie dmżliwy 
temat !Pisre dziennik 

„Deutsche Zeiłlun« mi<t Wiri
sobaif'ts;teitu:ng" uwari.llin.a 
j.~ w Pary.iiu EIPJ:'a!Wa m.--pól
ne:j <pOliityikd olbr(ll!lln.ej, poniie
warż pod tym W21ględem NRF 
i Fraru:ja. ząpaitnrją si~ ed
mienn.ie na rol~ NATO. 

Zkiarn.iiem pr<rebywająoego w 
Pairyiżu korespondenta BLule
tynu SPD ,,Par>lamentaJl'isch -
Politische1r Pro.ssedienst" 
Ma:rtkscheftela, .siprawa „wła
snej eu:mpejskiej bron.i a~o
mowej" odegrała w poufnych 
rozmowach Adenauera z de 
Gauilłe'em znacznie waznae)
szą rolę, ainirrel:i zagadiniie;n;i~ 
po liitycznej o.rgain.iizac i.i E UJr<>
py. 

Ze strony froncu6'\kiej C-Ora·Z 
wyraźnie; pr:zyipom.ina się, że 
de Gaulle wi<l·zi w eUll"O;pej
skLej bron.i atom<>we1 i:>od.sita
wę obrony Europy zachodrniej 
z punktu wi<lrenia n.iemi.ec
kiego, jalk stwieidza Mai"k&
cheffe.l, współpraca w<Jjskowa 
FrruncH NRF jest ?Ożą<lana 

Katastrof a kolejowa w Opolu 

Dn.ia. 2 Mipea. 1962 r. na stoją. cy na l)worou Głównym w 
Opolu pociąg tow.a.rowy nzje chal drugi pociąg, prowa.d'l•G
ny pr.rez fok.om11tyw1: eleklt<ry ero~ Na.stąpitu :adeneni1l. 
Doszcrz:ot.nłe il"011Jbdtych z.gs!ało 10 wag(}nów. 

CAF - fo~. Okoński 

Uchwała KERM 

Dalsze udogodnienia 
dla osadników w Bieszczadach 
WARSZAWA (PAP). - Ko

mi.tet Ekio!noani~ny Hiady Mi
n:ils-trów ]JoOddą.1 <JiSfatrn,i.() UJChWEU
lę w .s.p.raiwie :rox.s:rerzeni a po
mocy dla roil.nilków 00>1ed11ają
eyich 15ię w Bioozc.zadach. 
Uchwa~a podTuOls.i gómą g~a

nicę · pr~1nych oo.adn.i
k.om kniedytów dru~termiA'lo
wyich na buid1Cl'Wllllotiwo i zag<J
s,J)Od'a!N'.>wa111ie z dl()ltychczaso
vvych 120 tys. do 150 tys. zl: 
- na jedin.C> g<JS<PQdair&two. 
Kredyity te &płaca się w cią
gu 40 la.t z 5-letnią karen.cją 
(~'WIS!Zą a-at~ dilrurin~y wpla~ 

Postępy wojsł< 
indonezyiskich 
w Zach. Irianie 

DJAKARTA (PAP). 
Według informacji, jakie tu 
OOJta<lnio na?łynęły, partyzan

. ei indonezyjscy kontrolują 
obt!C'l'lie 5 miejsoowości w 
Irianie Zachodnim, a miano
wicie: Mega, Sansapor, Te
minabui.\n, Sarąg orai pewną 
wieś położona w pobliżu mia 
gta Merauke, znajdującego się 
na południowym wybrzeżu 
Irlami Zachodniego. 
Ludność miejscowa w tych 

okregach współpracuje z par
tyzantami i ud?jcla im po
mocy. 
Wśród kolonizatorów w 

Irianie Zachodnim szerzy się 
panika. Mias\o Manokwari 
jest niemal całkowicie wylud • 
nione wskutek tego, że ho
lenderscy mieszkańcy zbi~li 
na terytorium australijskie 
Nowej Gwinei. Większość 
sklepów w mieście jest zam
knięta. Holendrzy wyprzedają 
również swe domy. 
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ca.ją po 5 latach). Ponadt.o 
uchwa łia 7JW<l>ln.i·a <JIS.a<lln!fików 
od µlacen:ia odset.ek w "' <l<k..-e
sie karencjii. Dotyichc2as obo
wiązyiwalo płacenie od&etek w 
tym oaooie. 

Dalszyim, pawa.ilnym ood:ź-
oem dlla roLnilków zal!:(Q'lłp.ada
rowujących s.ioę w Bies.Z'Czadach 
jest obniżenie• W1S.tecz oprocen
to1wania kiredytów pań.sitwo
wych oo 1 proc. rocznie. C-0 
prav.>d.a, jurż. w ma.rcu ub. ro
ku Rada Mi1n·is1'rów obniżyła 
to op.001:enitowianie do 1 proc „ 
jedlnakie przed tym termi1niE-m 
rolni1Cy płacii1i 3...,procEJntowe 
od~i. Obecnie ulg-01We OJXO
cen.towarne obejmie k>reoyfy 
roci111.g;ni~te j.urż. przedtem. Nad 
pla·C<Jin.e w 2lWli~7lku z tym 
prwz rol1n•i11'ów 1SJUmy zail.iczy 
&ię ~m ja<kio .sipla1ł1ę zac1'lwż:e111ia. 

U chiwa.!a u.trzyni1uję 3-łe.tni 
okT'f'S zwol1nierwa od obowiąz
kowiych d01.<;;ł.a1w zwierząt rzeź
ny:ch go1S1P-O<dars.1Jw t1()1Wo pow-
l'<ta>jących w BiE1S<zczadach. 
RĆ!Wlnoaześn ie poczynaaąc 
od bieżą:cego roku - goopo
clar.s•t•w<Jm im dytwid1U1almym w 
niektórych rejona.ch Bi<e."'IJC2ia
dów obniża <>i~ 000w1ą;zij{-<1•we 
clastaiwy !ZJWiie<rzą,t rzeźnyich o 
50 proc. 

Nowy, atra•keyjny nUT!'ler 

,,Odglo~ów" 
qp1·ócz sta tych pozyeji 

MAGDALENY o rannej go
<JV.nle 
NOTATNIKA p:rol<Ull'atora 
Zac7,epnych „ODGLOSOW 
TYGODNIA" 
FILMU i TELEWJZ.JI 

za'Niera szer·eg interesujących 
mMerlałów. 

Stn'C•:l 12. cena t u 

(4851) 

c.hcćby ?Je wzgl~w geosra. 
ficzn.ycll. Jest jednak rzeczą 
oozyw~. że NRF wid1'i w 
it.ym }X'zede wazystiltim na
stępny .s7JCrebel wi.oQący do 
uzy.s!kain.ia upraigniOM>j broni 
nutklearniej. 

* )f. * LONDYN (PAP). - Niemcy 
i FrallllCja pisze dzien.i!k 
„Daily Express" postanc
wiijy f<X'SOwać swe plany po
lityczme zj.eónoczen.ia Europy. 
Plany te jednalk r&.l.niią sl~ 
rady!kalntle, Adenauer pragnie 
po;nadn~o padaimentu 
- de Gaulle •luinlej;;;zej kon
federacj.i SL~Nmnych pań.sitw. 
Omawia1ąc wyp<YWiedz.i rrec.z 

nJ:ka NRF na temat „dwu-, 
stron.n.ej w.sipóllpracy w łOll\le 
NATO", d7Jienn.ik przyipuszci.a. 
że mial on na myśli m&li
wo.ść w,s.półpracy NRF z Fran
cją w dziedzinie fa·ancufildej 
nuklearne; ai~Y odstmsiza.jącej. 

Jalk don<JSi „Time.s", w ko
lach za.chodnionlemieckich óa
je się do 7..roz1mii.enła, że 
Adenauer i <le GaU!lle zgo
dzili się na szybki~ zwpil:anie 
Jwn.ferencj.I s7..efów riądów 
krajów ,,szóstki" w celu zt'la
le:zienia wyjścia z impasu do
tyczącego Ull1Jii politycznej 
ElllI'opy zachodniej. 

• zydium Akademii Nauk ZSRR 
w celu przeprowadzenia roz
mów i podpisania planu 
współpracy naukowej między 
obu akademiami na rok 1962, 
Goście spędzą w Zwią:aku 

Radzieekim dwa ty1odnie. 

idą OAS-owcy 
na żołd 
Czombego 

KAIR (PAP). - Korespon
dent Marokańskiej Agencji 
Prasowej donooi z Leopold
ville, :i:e do armii separatysty 
Czombego powi'acają obey 
najemnicy, którzy poprzednio 
znajdowali się na jego służ
bie, lecz później zmuszeni 
pyli do opuszczonia granic 
Katangi. 

Rzecznik misji ONZ w Kon
go oświadczył, że najemnicy 
powracają „w sposób maso
wy''. Korespondent MAP do
daje przy tym, że wśród na
jemników znajdują się OAS
owcy z Algierii, których kil-1 
kuset zaciągnęło się już do 
armii katangijskiej. 

Główn.a Kom~ Bada.i ·a Zbrodni Hłtle.r01WSkieb w Pol
sce zbiera ma.terialy w spra>Wie przesiępezej dziala.lno
śei kierowni,ołwa i personelu 0obozu dla dzieci Polsll.łeh 
w Lodzi i jeiro filii w Dzierz"znie, p0'T.06ta.jącyeh pod 
~em Sehutrz,plJ.lizeł. 

Osoby, które mogą udi.ielić wiadomości o dzia.Ialności 
b. komendanta. obozu Obersturmba.hnluehrera SS I lte
gierungsra.ia Kar1>la Ehrlicha. jego zastępcy - Ernsta, 
kierownika filll 0obozu w Dzierząznie - Heinrich& Fugge. 
k:ie!'owniczki oddzi.a.łu dla dziewcząt w Lodzi - Ba.yer 
oraz nadrorec>w o na.zwiskaclt Wenzel, Nerger, Woigt, 
Beka.r, Augusł i innych - proszone są o przesła.nie 
tych informacji do Głównej Komisji Badania Zbrodni Hi
tler0owslt;ioh w Polsee przy l\linłsterstwie Sprawiedliwości 
Wa.rsza.wa, AJ. Uja.zdowskle 11. 

„POL ITYCZNI" 
I ,,KRYMINALNI" 

W Lod:lli, jl8k W1Sz.ęd1zie, maiM 
więźniowue dz.iclili &ię r.a „po~ 
htyicz.nych" i ,,J~rY1lI!Jinalnych ". 
„P-O>liit:ycimi" - to ct, k.tól"Zy 
urod7:iJi się w wię:cieniach lub 
obozwch koncen.Lraicyj,nych, zo
st.u•l:i !llfE>"1'.t-0owam w;arz z rodizi
cami lub - zamiast nich, g<ly 
Gesta1po ni·e zas.taJ.o dO!'Ol'ily.ch 
w domu. Sta.rsze miały jwż na 

'sum1enJ•u „pr a1w<liziwe przestęp 
&twa": danie paru zi.emni.aków 
jeńc-01Wi raidr.ieckieornu lub przy 
bycie z J)OIWIStańC'2lej ·W=a
wy. Byli t«. chł'O<pcy przylapa~ 
ni na przenoo'Wni·u broni. 

„Kley'!l1lil!la:lni" he;ftJ.img<>wie _. 
to dzieci od ebra.ne r~corn 
czy opieikU!!'l()IIYl z na.ka= są
dhw czy poliojl, cz'-'>to po
chodtzące z łaipal!'lek Ullicziny>ch, 
czy pt"zylapal!le na ha111dlu, np. 
=nurowadł>amii. 

Dzieci powy„żej 8 la.t pędlzo
no oo pra.cy. Chłopcy tluik.li 
kamien.le i rozbiera.li ru~ny 
ge.bt.a, w 6ZC7..ę śl iW1SJZyeh wy--
padkal(,'1\ pracowali pod da
chem, fl:P. przy wyiro;ble czę
ści do ma.sek galZ<JIVl')"Ch. 
Dziewczęta wy.ra1bialy plecakli 
dln Wehrmachtu, pra.oowały w 
polu i w p.ra.!.nd, 

Lekarze polscy przedstawią ' 50 rełerałów 

BYKOWIEC I SZPICRUTA 
Normy były wysodcie i pi-ze

sitrzegaine surowo. Kto nie po
dołal - tego czekafa aooa.t
kowa praca orarz: bicie. B<i1to 
pRłką gUtm'O<wą, bykowcem, 
S12'lpi.oru.tą, nawet p.rętem. że
laznym. Młody, rozv1111da.jący 
się orga·nizm ot;rz.ymy.wał na 
cały dzień 2 kromki &l)chc.go 
chloeba % czal!"ną ka1wą ora·z 
troch~ ?JUJPY z brukWli l:Ulb 
ziE<mniaków. 

Swiatowy Kongres Onkologiczny 
nailicznieiszym spa.tkaniem specialisłów 

w leczeniu raka 
Krem1owl'.>ki PaJac Zja.zdów 

będ.zie wkrótce miejocem no
wego, d.onioc'lll<ego wydarr.en.ia 
o chara.kte.r.ze międzynarod.o
wyrr-fl. 212 H1pca br. zibierze się 
w Moskwie VIII $wia•towy 
Kon.g1-eo;i On1k,o\ogiczny, w kttó
rym weźmie ud7.ial okofo 0000 
l.eka.rzy specjalistów do 
wal:ki z .roikiem, ełti-ru.rgów i 
n.euro:pat<Jlogcl<w ze · ws.zyst'kioeh 
lwn·t~mentów. Kongres ?<gr<>
ma<l.zi także liazna, grupę hio
lo.gów, • fizY'ków i chemików. 

na temat powstawania raka 
ora•z najnowszych metod le
czenJ.a tej ch<l'!'oby przy po
mocy promieni j<JnLzującyeh, 
środków chemicznych i sk·a•l
pe,la chi'!"Urgicznego. 

- Ucwn• wielu krajów 
zgl"Olmlldzili jui pewien a.rs.e
nal śro<l'.ków do wa.lik.i z T'a
ki<em i są w &tani€ złag.odzić 
oietipienia cl:wrych or.a.z prze
dhi<żyć ich ży<Jtle - stwier
dził z ()!{azj.i kongresu mo
~iewsiki.e.go znany o.rik-OJ-0g ra 
dz:iec.lti L. Szaibad. - Na.leży •. 

to podkreslić z całym na
ois.kiem, gdyż jeszcze do ni.e
da Wl!'la jedynym pomocnikiem 
leka= w walce z rokiem by 
la morf.i.na. 

D:cis lek.at'Ze od biernej 
Qibron y przed raki.em 'l)r?..ec h-0 
dzą d-0 alktywneg<i na.tar.cja n·a 
te .groźną chorob<:. Podczas 
VIII Swlatoweg<> Zjazdu 
Onik.ologkznego w MO&kwic 
otwarta będzie międlzyna.rod.,.. 
wa wy&awa najnowszej a<pa
ra.tu;ry medyczn.ej, używan.e·j 

do walki z raik!em w .krAjach , 
które zgromadziły JjOd tym 
wvględ.em najiwi~ doświad 
c:zen.ia. (WiT-AR) Mosk.ieWL'l!k·i kongres. onko

logiczny będz.Le najwięksv:\ 
te.go rodzaj u imprezą od 
eh wi~i p.owola111da do żyda 
MiEl<łzyna<rodowe•i(O Związku 
Przec.iwra1kowego (1933 r,). 
Uoz·e.91tnicy łrong,resu wysłucha 
ją 8QO T'eferatów, poruc"'z;a,ją
c~nch rozmaite problemy dia
gnostyki oraz leoz.enJa raika . 
Oprócz tego 500 referatów na 
<leisi1anych na kongres o,gloow 
nych "ZJ0>'1ta111Je dt"ukiem. 

Wyrok w procesie 
dywersantów bońskich 

Powa~ą :rolę na VIII Swia 
towym K<Jn.gresie On.kolo.gicz 
nym odegrają p<>locy lekall'7.e, 
którzy pr.Z>ed.s<tawlą 50 refe-ra
tów, omawiających na&'l.e do
świade21enda wa.liki z rakiem. 
Naj[iczn.tej re.prezen1towane. bę 
dą na kongresie prace ,uc.ro
ny.:;h Tadzieck1ch (300 refera
tów) i ameryka!Wkioh (200 :re
feraitów). 

Robocze posi€<l~..enia zjia:Zidu 
orn•kol<J•gów o.Bibywać się bę
da w sii:eści·u audytoriach 
Uni·vv•ersytetu Mo.skiewskieiN. 
Podcz;as korn·g.resu prze?NHVa
dz.on~h ZO$l<i:n.ie L8 dy.skusji 

Topnieją rezerwy 
złota i dewiz 
w W. Brytanii 

LONDYN (PAP). - Wedłu.g 
ofkjaJ1niycih d::inyoeh, brytyjsikie 
rezelMYY 7.lo~a. i ClewilZ w 
CZ>el"WC'U br. z.\'na.\RJY o 33 m1n 
fuintów S?Jtt!irlim,gów o W)11W<9iłY 
na dzi.eń 30.6. k~"Otę 1.226 ml:n I 
fU1ntów IS"llterllingóWl 

BiERLIN ('PAP). - ł bm. 
za1pad!ł w Be.rlini~ wyro;k w 
proce:l(ie toczącytn się przed 

Kilkaset osób 
szuka w lesie 
zaginionych 
dziewcząl 

LUBLIN (PAP). - Około 500 
mies7.kańców ws.i Krynk•, G·l"Zę
żówka i Golawzyn w PQ•W, Lu
ków, od W>C-re&nych ge><:t.zin pc-
1-annych 4 bm. bierze udzial w 
paszuikiwaonlu 2 dlZdewczynek. 
które w p<>nlectzta·lek, 2 bm. wy 
S7.IY do Ja,o;u na jagocly i do
tychczas nie P<>Wll'ócUy. 

Wed!lug relaoeji rodrLir.ów, 16-
letnia Ja1Ud111a DopiroWO<ls·ka i 16-
letnja Barbara Dud7.iń&ka 2a.bra-1 
ly ze 90bą tyllro po klromce 
cnleba oraz bańki na jagody 
i k-OMY'kl ne !l't'2Y'bY. . 

w a·kcli pmee'l!u~iwall'la o.'<:. 
900-hek,twroweiw ka>mplek:su la
sów UC2€1.';ltniCZY <>dct'Zial MO o
ra2 li<l7.ni pracownicy państ'W<J
wej „lużby leśnej. Do 'pootZu,kl
wania zaglnl-01Uyc.h u.żyto rów
nież specjalrue wyszk.olooyeh 
psów. 

Mimo wytężonej allreji, nde na-
brafion o dotyohC'zas na ż.aooe 
ślady. 

łlorwegia zgłasza akces 
do wspólnego rynku 

BB.UKSELA (PAP), - W 
środę, 4 bm. mi.ni.s.ter spraw 
zagram.ic21nych Notwe.g.H, Ha.J
va1'd La.n.ge ?Jtożył. w BI>U1kse
li na po..."liedJ'leniu rady mlni
steriaJn.ej Europej,s;k.iej W.»pól
noty Gospodaroz;ej oświadc7,e
nie, deklarujące gotowość przy 
'5/tąpieniia No.rwegi~ do wspó1 
ne~o .ryn<ku. 

La.nge podkreślił, że N or
wN(ia g()t·owa jesit zaaikeept-0-
wać wa.run1lti u:kładu rz.ym
lill!,iiego z cym j~~t U6t.l:?.e-

ż.enlem. lit w ewent\Wllnym 
przy.s.zlym .poro<!':umlenJu mit:
·dzy "EWG I Norwegią uwzględ 
nione 0ZQ.si\a.ną 1;1pecyfic:z.ne pro 
bierny norwMkiego rolnictwa 
i T'yibołówstwa. 

W 7,i11kończen:iu Lange zaoo
w i.OO z i al, ż.e rząd n.orw€\Siki , 
po zaipozna.niu się z wa.runka 
mi ?1'1ZY\9t~pien.ia do EWG. 
i>r7edJSJtawi sp<r.aWfl parlamen
towi, a . ponad~<> odbęd1z.ie .su<; 
na ten temat feferel\óum na
roct<>we. 

Sądem Najwyższym NRD 
' pneciw 5 °'51Q1bn.ikorn. ookar'i.o 

nym <J dok.onam·e dywersyj
ny.eh zamachów na gra.nice 
państwa NRD. Oskar.i.en.i "".ka
za.ni. ZO&tali na nalSllę>Pująee 
kaT'y więzieni.a: G. Steg1Jct1 -
15 la,t, C. Moh<r - 7 lat, P. 
Skrz.ypczaik - 5 lat. W. Ble
sehińGJk,i 9 lait <JTaz W. 
Richter - 8 lat. 

Proces dowiódil, i,ż ducho
wymi. sprawcami p.rzestępSll w 
dolwnanyoh pr.zez sika.za111ych 
są Adenauer, Brandt i Strnus.s 
- gl<J·Si m. i:n. uzasad:nien~e 
wyroku. Prze\\'Ód sąd<Jwy wy 
ka:zal jedn.a.k, :ż,e NRD jest 
w stanie chronić .slkutec.z.nie 
.!.>-V.1oje gran.ice i nale.ży.c1e ka
rać p.rowokatorów i tttrory
at6w. 

5 lat wictzienia 
dla księdza . 

deprawatora 
nieletnich 

WARSZAWA (PAP). - W Są
dzie Pc>wlacowym dla m. st. 
Warssawy zapad! 08tatnio wy
rok w sprawie b. wtkarlu1za 
paralli $w. AUlfUStyna - ks. 
l.oona Witeckiego, oskarił>Deco 
o dopu1uizanie 8\ę czynów lu
bioeżnych wobeC ni<"letnloh 
dziew01ląt oraz o pobicie kobiety 
w cląiy. 

,Jak wyk,air.al przewód sądowy. 
k•. Witecki, który zajmował 1i1: 
tzw. bl"'ll\ I Pr«lWadzlł lekcje 
relli?li, c7Jęst<> zapras7.al uC'Zen
nlce do swego mieszkania. zo
!ił.nlo stwierdzone, ż.e w cz.rude 
t'•ch wizyt zgwaleil on 14-let
nlą Bogumiłę P. I 17-letnla Kry
styni;: K., prócz tego J<s, wlte
clc~mu udowodnl-0no eięikle 
pobicie będącej w ciąży Fran
cis7Jci K„ z którą łączyły go za-
1.y!e stosunki. 

Ks. Witecki skazany został na 
karę 5 lat więzienia. 

Tego NKl:oaju sprawy nie SI\ 
zjawiskiem od-ohninn:vm 1 
zna,f.dowRły się juz n~ 'w~n
d.acll s~-ow;vcta. 

Pra.ca m'W<1ila <Jd rana do 
wiecw.ra. P<J µracy nadrz:orcy 
dawali c:lziecwm ,,sizikołę". Nie 
ludzko zmęczone musiały ćwi
czyć mu.sz;trę pod takt niem·ie
ckieh ma•ns1zów wojsJmwych. 
Uchybienia ka1ramo „:i:ahką". 
Mlod92e dzieci nie miały obo
wi.11z;kowej .,.szkoJy" ani pracy. 
ZgruJ)-Olwa•ne by~y w <l>S.o•l:mym 
bEllra~rn. którego personel sta
nowiły Niemkli. DzieC"1 mal!'zly 
cze.."'to w swych obozowych 
lachmima.ch, mim.o, że spały 
po 2-3 na jecłnej pryczy. •Wie
le z nlch zmarło na tyfus 
i szk11.rl a1ty~. 
Ma.leńs.twia byly bi.te, a c-,,a-

se<m nww.et zamykain.o j<e za. 
kairę do sizafy na n-0-c. 

Z OBOZU DO OBOZU 
W obozie były dzieci z Lo

dzi, Wansa:a.wy, WlelkopoL~i., 
Mazow.:;.za.„ Ile ich ;;.lę p.rze
wmęło - 1'ruclno US>tahć. P<J
cząnkowo od 1941 r. pr2Jeby
wa~o tam po kilka t.ysię-cy, na
&tęp.'1Je stan obOJZu U1Sta.bi~1zo
wa.l. .;1ę w gra.nicach ok. ty
siąca. Co staro się z młod~:ut~ 
k1mi v."lę:!n.iami? Możemy &i~ 
tego t.y-lko domyślać. Nielioezni 
z gl'UIPY „k1rymiurn.Lnych" by
wali 7JWaLn·1ani. Na „po!iityl(!7:
nych'' po dojściu do pekwlet-
ności cz.akał juii. „dorolSly" 
obóz koncentracyj-ny. Malą 
ilość dz.ieC'i zobramo do zmlem
czen~ a. 
'Tragedię d1zi1eci polskich w 

obozie lód2lk>im w-u.a.no 50b1e 
n111we<t wyobra.z1ć. Odet'W'a111e 
od rodzin - wy<la.ne były na 
pastwę dzikich iiwyr'()Jdauailców. 
A jedJna,k 1 tu, mrl:mo bwlti.al
skich k:a.r, po.jav.lily &ię odru
chy -OJP<l'!"U oraz niekiedy uda.
ne próby ucieczki. 

OPRAJWCY -
NĄ WOLNOSCI ••• 

Pra.wie WtSlZYOCY QPra<WCY 
u111ikn~i ręk.1 .siprawldli\l.'Ol'!ici. 
Kaci nas.zych dilieci i:yjĄ 
gdizieś oobie spolroj•nie nad Re 
nem c-1.v LR Pla;ta., może na~ 
W{>t pod w!a1Snymi nazwli&ka
mi. 

Czyi.by zbr-Od•n.ie pn'J'€bruione 
na dzi.ocku po~.sklm miały im 
ujść brulk:Mnie? 

ZBIGNIEW KLEJN 

,Takiego zimna 
w łipcu 
nie było jeszcze 
w XX wieku 

BERLIN (PAP). 
wy ·dzień był w 
ol·ręgach NRD 
szym lipcowym 
stulecln. 

Wtorkti~ 
p6lnocnyoh 
nnjzimniej

dniem XX 

W tym dniu stacja meteoro
logiczna w Greitswald zareje 
strowała średnią temperatu
rę dzienną 9,1 sto.pnia 
Celsjusza, co ~tanowi najnłt
s.zą średnią lipcowego dnia, 
jaką zeob!erwowano od ro
ku IB!lB. kiedy urucMmiono 
tę $tację. 

li' 
I I 
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Miejsce, staż pracy,- wiek i płeć 
Po Karlovych Varach 

I w9podki maia swa prawidłowość 
P rawidlowość... wypad

ków? Chyba para
doks. Nic tak przy-

O festiwalowych sukcesach 
i niepowodzeniach 

mieszkaniu, poślizniesz sie 
na wyfroterowanej posadz
ce, upadniesz, złamiesz no
gę. Jedno, drugie i trzecie 
- oczywiste przypadki. Rze
czy nie do przewidzenia, u
mykające spod jakichkol
wiek obliczeń. Gdyby z gó
ry wiedzieć, że z balkor;.u 
spadnie doniczka - wystar
czyloby przejść na drugą 
stronę ulicy.;. 

są bardziej ostrożne„. mniej 
piją.„ Kobieca. falista krzy
wa wypadków wygląda tak: 
nasilenie u najmłodszych, 
nie umiejących pracować, 
nie oswojonych z techniką, 
za mało ostrożnych, spadek 
w latach 19-30 i nieocze
kiwany wzrost już od 31 
roku życia. Rzut w górę 
krzywej wypadków w „naj
lepszym okresie życia" mó
wi, że kobiety po trzy
dziestce już przemęczyły się 
pracą w domu, rodzeniem 
i odchowaniem dzieci, że 
osłabiły swą psychiczną od
porność, bystrość, uwagę w 
czasie pracy. 

sierpniu i wrześniu. Na III 
i IV kwartał przypada jej 
okres przystosowywania się 

. do nowych warunków; w 

rozmawiamy z reż. Zbigniewem Kuźmińskim 
padkowego, jak wypadek. 
I~ziesz ulicą, spada na cie
bie przysłowiowy kwiat w 
doniczce. Lub w fabryce, 
zagapisz się na koleżankę i 
podsuniesz palec wprost pod 
nóż szlifierski. Albo we 
własnym, czystym jalt szkło 

tym czasie, z braku su
mienniejsze.i opieki i instruk
tażu. -popełnia wiele nieo
strożności, pada ofiarą wy
padków. 

a zaJkończo<nym nie<U111mo MięcL."1/'narod.owym Fe-

N stl'walu Fi./mowym w Karlovych Varach sukces od
n·ieśli tylko 1WSi„. pl,a,s•tycy (na konkurst.e k11w-foto

rerklamy 3 pierwsze nagr0f1y za plakat fltmowy ~obli,; 
li Jain. Lenica i Wiktor Gorkn., nasi p/.aisty~y „zagarnęli 
też 7 spośród )3 przyznanych dYPL?m?w), niemniej 
o nill•szym fi.lmie i fi.lm01WCa>eh mówiw się i pisa/Jo z oka
zji Fe<Sti.wa./u sparo. 

Wypadek - rzecz nieprze
wi<lziana. Tak to wygląda 
w oczach osoby poszkodo
wanej. W oczach statystyka, 
badającego sto tysięcy wy
padli:ów przy pracy, ukazu
ją się wyraźne prawidło
wości. Zależnie od miejsca i 
stażu pracy, od wieku i 
płci powstaje sytuacja bar
dziej lub mniej podatna wy
padkom. 

Wy p ad k 6 w, nie p r z y
P a d k ó w, różnica jest za
sadnicza. „Przypadkowym" 
okalec7.eniom nikt nie jest 
w stanie zapobiec, można u
mywać ręce, a potem. z za
lożonymi rękoma, czekać na 
dalsze. Wypadki o ustalonej 
prawidłowości wymagają 
zapobiegania. Trzeba do
kładniej instruować, kontro
lować i doglądać pracy no
wo zatrudnionych. Ludzi 
starych w porę przenosie 
do lżejszych robót. Wzmóc 
opiekę lekarską i zaintere
sowanie społeczne robotnica
mi obarczonymi fabryką i 
domem - tego wymaga się 
od kierownictw, służby bhp, 
związków zawodowych i le
karzy fabrycznych. 

w ski.ad polslldej d<llegacji ux:ho·dzili: reti. Ja•n Ry_blww
S<ki, reż. Zbigniew Kuźmińskii (reźyserr przed.sta.wionego 
na Festiwalu „Drugiego brzegu") oraz aikmzy Franciszek 
Pieczka i A.li<:ja Pa.w/icka. 

Ze świata 
nauki i techniki 

o podzie·le'1!ie się wrażeni.ami z poblJ'!u. _w _Karlovych 
Varach popro-siliśmy reż. Zb.ignieu;-a Ku.:<mmsk1ego. 

DRUGIE POKOLENIE 
P.:sICH ASTRONAUTEK 

Ja•k' po<dia.wafa niedawno „P<r! 
ro~a'~, u..czeni rad'Zlieccy pla
nuią loty ko&mic.zne potom
stwa St:;iełki - psiej bohater 
k1 po1jroży oko•lo7-iemskiej. Te 
go rodrzaju badania porzwolrily 

I 
by lepiej poi2ma.ć kumu·latyw-
ne d-z.r.alanie rajdów kosn:nic:z
~ych 11la organi",;my żywe, 
' 
~" PIEruwszy FRANCUSKI 

1 SATELITA 

- Na wstepie muszę pod
kreślić ·powie<i21iaJ n.asz 
rozmówca - specyficzną atmo 
sferę festiwali czechosłowa
okkh. W odróżniP::<,n1 od za
chod•n ioeuropej.,,,kich imprez 
te·g.o typu, o:·ganizatorzy dba
ją tu -0 wytwo!'Zen;e :ntere
sru.jąc.ej, twórczej atmosife•ry, 
Ot·ganizuje się tu na tzw. 
wolnej trybunie rozr;,owy 
dyc;;ikusje, spotkania między 
krytykami, reżyserami. scena
rzystami. Konfron.tacje te są 
bard.z.o owocne i pożyteczne. 

Uc:zieni · :francuscy pracują 
n.ad skont%ruoi.wmJem 25-0-'kilo 
gramorwej a;para<tury, przez>na
czonei dla. SIZtUC"Znego satelity 
t~pu ,,·,Phclleton". Wprowadze
nie _p1erw.;;zego :francuskiego 
5":'1.eb~y na. O!rb'itę Ziemi prze 
wo.ctyWarne . jest w końcu 1965 
rollru. 

Punkt pierwszy: miejsce 
i staż pracy. Największe 
jest nasilenie wypadków w 
nowych pr1;ed!>iębiorstwach i 
nowych gałęziach produkcji. 
W 1955 r. na tysiąc zatrucj
nionych. wypadało przecię
tnie 51,3 wypadków. Ale w 
kopalniach węgla - 169,83, 
a w hutnictwie żelaza 
93,08. Prawidłowo: kopalnie 
i huty przyjęły wówczas 
najwięcej młodych, niedoq
świadczonych robotników. W 
jednym z oddzialów nowe
go kombinatu siarkowego w 
1961 r. było 38 wypadków 
na tysiąc zatrudnionych, gdy 
w całym przemyśle chemi
cznym - 3L 

Wygląda jak ciekawostka, 
zarejestrowany przez staty
stykę fakt, że młodzi robot
nicy i robotnice szesnasto
dwudziestoletnie ulegają wy
padkom najczęściej w III i 
IV kwartale roku. Czyżby„. 
przypadek? Statystyk twier
dzi że nie, że i tutaj zna
leźć można przyczynę wskaż 
nika. Młodzież angażowana 
jes.t do pracy najczęściej po 
szkole lub po wakacjach· 
szkolnych czyli w lipcu, IRENA FRĄCKOWIAK - Mote naJ•P.i~TW p1)p.rusi

my paJla. o najciekawsze syl
wetld i filmv festiwalorwe? 

„RElKORDOWA" CZĄSTKA 

_Ucz.any jaipońslki, M. M. Os-
11uba, <;>diklryl mą&llkę piI'<>mie
n1owan1a kosmiczmego o ,,.re
kordow.J11Ch'' wlaścrl:v.roŚ<!iach 
Za<rejes.trowa.n.a w emulsji ba~· 
Jonu . wyso·kościowego, repre
Z~Je ona energ.ię na pOtZio 
m1e HlO~OOO m1liaNlów elek.t>ro 

, IlOVi.tOlrtó:w. , 

);;.~\ 
JAJO DLUGO SPACT 

Ozy dO<rot.~ly ezloWiek potM'..e 
buje codzien•nle T'ZeczywjOOle 
8 godrzin smu? Zda111ia specjaJ,i 
stów na ten tema.i są podJzJielo 
ne. Os•tartm1o jeden 'Z wybit
nycl~ uczonych,· belgijskich wy 
stą;pił wręcz z tezą, że 2 go
dJziny snu na doł:Hl rzekomo 
zupelrnie Wystara:r.ają, przy ra
ciorn.a•H:zacj~ proces.u wy,poczyn 

"ku. lla.ekomo.-

PROTONY W CHIRURGU 
MOZGU 

P·unkt drugi: wiek i płeć. 

Amerykańskie poligony 

na Okinawie 

- Cieka·wych ludzi było 
wie.lu. A więc zn.a.komity re
żyser r.adzieok.i Michai·l Romm 
i jego fillm „Dziewięć dni je
dnego roku". który zdobył na 
F€Stiwalu Grand Prix. Jest 
to rzeczywiście f.flrn świetny. 
A;kcja toczy się w wielkim 
o-"rodrku atomo-wyrn. jej boha
terowie, to dwaj naukowcy i 
żona je<dneg<0 z nich. No<wo
czs.~ne spojrzenie na probl.e
my dzisiejszej psycho•logii, no
woczesna i:n.scenizacja, inte
re.'<tljący dialog i doskonała 
gr.a. a·ktors,ka. to grlówne wa
lory tego rn.mu. 
Wracając do ciekawych lu

dzi Festiwa•lu - spotka'litśmy 
tam świ-etnego re·żysera ame
T.Y'kań.S1kiego, zdobywcę naj
wię.k.s.z;e; ilości „O.sicarów" -
Fra.n.ka Caprę, d.ob!'ze zn<me
go w Polsce aktora francu
"''kie.go Berna!'d.:J. BJ;er i 
akto•rkę amery1lml'lską Shirley 
Mac La.i.ne. 

Druf:lą nagrodę otrzymał 

Neurrochlirurrd'-'Y .amerykańscy 
z Bostonu - idąc śladem ba
daczy szwedrz:kich - pracują 
na'?- :rozworjem nowej technd,ki 
chirurgi. mózgu. Rolę slka.l:pe
la <:odgrywa stl<nae sku.pi0<na 
wiązka p-rotOl!lÓw, wysyla•nych 
Przez alklcelerMol' artomowy (cy 
klotron), Zac~tosowa<nie ta~dej 
tech.ndrki. umożliwia prowad-ze
nie bezikrwawych, Sl1btelnych 
„cięć" w obrębie wnęlmza 
cza.safltl. 

Najczęściej ulegają wypad
kom młodzi męfozyźni od 16 
do 25 lat życia. Smiertelne 
ofiary przeważają w grupie 
19-20-letnich, niezrówno
ważonych emocjonalnie i 
niedoświadczonych w pra
cy, brawurujących na pokaz 
i ,popisowo kpiących z nie
bezpieczeństwa. Nawrót 
śmiertelnych" wypadków ma 
miejsce u progu starości, u 
mężczyzn pod sześćdziesią
tkę, pełniących czynności 
połączone z ryzykiem nie
bezpieczeństwa. Przez blisko 
czterdzieści lat wykonywali 
je swobodnie, ale teraz -
przestrzega statystyk - po
winni być od n.ich zwolnie
nti. 

17 obiety w ogóle ule
~ gają wypadkom czte

ry razy rzadziej niż 
mężczyźni. Z prostych przy
czyn: nie zatrudnia się ich 
przy robotach niebezpie-1 
cznyrh - to raz. Następnie: 

Japoń.slkla. wyspa Okinawa jest najwmększą batŁą S<łil1altegie:7,... 
ną. USA na. Dalekim Wschod<Zie. Stacjoom.je na niej 40 ty
sięcy ż,oil111<iem".ZY amerykańsikich oraz '11najdują. się wyrzut
nrie roiki.etowe, wiele lotnisk, poł.igo<11y d~a. broni pancer
nej i1tp, Japońska ludność wyspy P<l'o·wa,dJzJ ba.rdzo bie<d111e 
ŻY'Cie. St<lllle ćwicllle.n.ia desa.nrorwe ma1ryna1r.k~ wojennej 
USA, odlbij-a.ją się na zarobkiach rybaków Qk.i·na,wy. Na. 
Ok~.rnawi•e obowią.-z;uje w dalsizym C•iągu, mimo traktatu 
paikojorwego, 0>ku.paeyjny rez1m. 

film an~ielski .. Smak m.i.c-du" 
reż. Ri<chardSi()na. wedlu!i; 
gto.śn.ej sztuki. granej już w 
Polsce. Wśród pozycjj poika-
7,anycl1 poza ko.n.kursem oglą
daliśmy dwa świetne fi1mv. 
Gloony juri: wło.~.ki ,.La dolce 
viła" i drugi, równi.eż wło,~ld, 
na·~rodzony w Cannes „Oże
nek po włosku" - wyborną 
sa•tyrę na ustawod.aw.~two 
wł<>ski·e, wykluczające ro.zwo
dy~ Ogląda.Uśmv z.resztą wiele: 
zarówno cie1ka:we pozycje. jak 
i zna•ne n.a.zwh„tka można by 
tu wymieni.a,: dlugo, 

-------------.-
1 N ie brraJlt - meste.ty - J.udzi, kt~ 
, 11.'\Zy barrdzo jedinosi1r0111in<ie P"J.

mują poj~cJ.e pmrworrzą>dno<'lc1. 
P.o_iwoluj ą się <mi nań ati; nardJ(,o eh ę-
1mii'._C, gdy choć w mirn:ima.Lnym st.o-

. Pmu zaguio~c111e im si4l wydaj[\ i·ch 
Włarsne, os o bis t e interesy, a je
~e~-nie rówrui.e chętinie za,pomina
~ o llll'aJWIOJ!izaiClno-ści wówcooa5, gdtV 
Jej Prz:es~~ega.n.ie msip<0<kcjeinóu ie·h 
oso!J'istyeh interesów nii.e służy. N1ie 
~łu7.y 'Pl'ZYn<a.,irinniej w ta.kJi.ej miCl"l'.e, 
Jaikiby 1'o oni wJiaśn.iie sobie ·ł~o ży
czyli. 

I ~0-Jełbnia ;elen: K~ cd kiilłi1ml 'hllt 
ZarJm11wała, ;po-mi~ende suhJ.oikaw:r
skie w jednym rz .domów JllI"ZY u.L 

I J~:ra.c-za. I nirkit nrie m.>glby mieć d·o 
me,j PTcie<ns.i<i. gdyiby st-a.raJ:a si4l o po
praiwę sw·ych wairu.nków loka.to.wyeh; 
gdy,J>.y sta.rn,t.a. się o to - rzecz ja-
sna. - zgodrni•e z ogóllllli.e J><l'Zyjętym~ 
'11a1J<ardami ip~tęporwaJruia. 

HeJenra K. dobl'!7le te msady mała.. 
Nia „po:ufrną'.' wi~~mO<Ść uzysk:ainą. o•d 
Ptryvnej zna~omeJ, ze w joonym z do
mow przy ul. Obrońców Sta.tirnrgira~ 
du stoi puste mieszka•nie, Helena. K. 
7.~l'ea.g-0wa.la n.a.tychmias!-0<W)'m 'lll'orże
n:iem Wlll·irosku w Wydmia.le Kwa.tenm
kewym, Miała 7<t'eS2ltą dJo le.go pełne 
P':~Wo. Nilkt jej !-ego nie mógł !l:lllbrre>-

I nic, nil<Jt jej 7..a, Lt> nie mógł PO•tęp.ić. 
·kl Oddawszy jerclnaik w ten S·P·OL'>Ób u
l °'D w kierurulm p.rawo;i7,11filw·śei, He
,ena K. mybko dosz~'.1. de> w.n.i<Jsk•u, 
~u Jest to dro.ga wpl'aw<lzie jedyndre 
r a. s;zin:a, ale 111ie za,ws:łle 7,godrna. z d o-

1 niąz n Y m i :i..ye?Jerniami tych, którzy nra 
. m-cc;.8'""~ 1'acza.j~, Zw•l.asrzoerza, gdy n.a. 

1 wielu Jest ~ies21lmn.ie, a n.a. stare.ie I n.a K Pet.e-notow. Dl-a.tego tei Hele-

\ 
t&\v i. l)o'.5 1..a.n?'.'ll"iła ubiec kou}rnren
fa!-Otem ~a.wie „kwateruJlek" P<f'l..e<d 

I bila zam1'· ona,ny~, Pewnł'j nocy roz-
11' seą;am" i• chL"onią.ce jej wym1l<J"Zlo111y 

" :s.a.tnaw~' · · I · ka.n ie, które w ·••rue :z.li.Jl; a m1t-.w..-
wych mia.le ~l~.n.i~ win.dz 10lk~.!o-

. 'liu Pełnie mne prze.zn,aeze-n 1e. 
-~ 

Na wd\jęciu: j,aipo-ńsk.a wioska. ryibacb na Okri111-a.w:ie. 
Fot. - CAF - Ozy wobee tego mOO:emy 

- I eo mrl teraa: mc,gą zroibić? -
mÓ<Wił.a 1>. He<lena. - przeciież w kra
ju Jl<l'lllWO<J.V.ądnym Jlli,e wy!llZuci nilkt 
niato-go na bruk. 

Z,apom111i>a.ta. jedmtk, że praw<>N.ąd
ność e<borwią0uje d:wul511irt>nnie, że nie 
ma PNllWa, któt·e by chro·niło ty·ch, 
Jctór:7.y sami je bez p.a.rtloom ła.m.ią. 
za.pc>tnnJirda, 7.e czasy mi-eszka.nio•wej 
5,am•C>W•C•li beaipowrolmiie naJ.e-i.ą dro ~
S1'1llo-ści. 

I nie sklońCJlylo si4l bynaj.m.n.iej na. 

m•mków, and noeina pr:z;elJ(NllWadlllka. 
Więcej - małż0111Jk0>wie W., a111Ji na. 
gio<dizlirn4l nie '1JIJlJi•enHi mó.ejsca zamde.sz
lka.nia, a ml·mo to ki•J.ka. dni temu 
Z>asi e'll~·i na larwie oskar.Ł0111 y eh S ą.dJu 
PO•\'l'1ia.l·c1wego dtla m. Lo•d'1li. „ ·Y.· * .Y,· 

M ieszka.lą. Wll'au. z dmi·ecldem u je
go ma.i-ki. Mieszkają tam już od 
:kiiHru lait. Lu<'lizi·e ml().dzi, wiad<l

mo, lubią. samcrlzńelność, gd~' więc 
dowiedooieli się prz:ypadldem, że jest 

Dzień powszedni Temidv 

Ukarana samowola 
eksmi!Si1i. J uQ; w p;a.rę dlllJi po nrocn~m 
w!Jama;DJi<U 11'1'21CCZ1llie, a.le sta.nowc'1Jo 
wy,pr-0S1JO<J1<0 Helenę K. z besz>prrarwrnie 
za.Jęt.egio mries21ka:nia., ik;ireirują-0 nad<to 
Jed s•1>·ra1wę do Jl'I'Oku1rat-0ora. 

Kilka. dni temu - na. mocy art. 78 
,.Pra•wa lokaJ-0•we.g10"•) Sąid Po
wlat,orwy dla m. l,od:zi ska.zał Hele
nę K. .na 6 miesię<'y a.r-0&7.tu. Bez 
7JUIWi~W.CJl i.a. 

~ * * 
P nyk,ładóW . takiic~ morżna by po

d•:ić więooJ. M0<mia by w tym 
ntri.c.JS<'•U zaeytow~-O m. i•n. n.a

zwi1'1lt11 OeHny z., kto.ra za poc10<bne 
za,jęei.e J.CJika.tu mie&71kalnego (nb.· w 
d1o•m:u p1"m!znacrtAJ<n~'m do l'O•Zbiórki) 
&kar/Ja.na. :llostala na. 1 l'nk a.resiJJtu. 
Mlc•:ima by wsi>om:nieć o .Tanie S. c•d
siadują,cym d1'21iś już karę, za. próbę 
omi•njęeiia kiwaiierun~u", o ma1r.Ło.n
ka-0h Ozesl,;'wie i WiCS'ła·wie W, 

'J1ej 01.<J\.a.tn·iej SJ)l'awie wa do pośwlę
c,ić zrł'sztą. parę słów, Warto cho
ciarilby z tyeh względów, że n.i'e t.o
wa,f."7.y@;yly jej a.ni trzask łamanych 

• lk.t·oś kto mógilby Im w tym Pomóc, 
n.atyehmia&t rotz1poczęli starania. 

Otóż niejalk.i Ta.deusrz Sz„ kltórego 
JH!mnali przerz p•ośredinika., nosił s-ię 
wówczas z m.mi.a.rem opuszc:renfa Lo
d7Ji. Za „d1r0>bną" opla tą :k.iUcu nastu 
tysięcy zł zo.bowi~a·ł się 0>11 zarnel
d<>wa<: w za,imowa,nym p1-ze'ł. siebj,e 
mi·e.s:71k.a.n.iu matiionków W„ by na
stepnie 1>0 swll'im wyje7..dllie, J>O>S•la
wić „kwa-terunck" przed fa,ktem do
kcna.nym: w 7!WO•lni<()Jnym mieS?;ka
niu mi1eis.-zka. 1'1J<l.zi'lla-, foiór& n.ie mia
ła. zam.i•a.ru nd•g>l!Jllie wy.ie:fid:i.ać. 

- W len sposób - ID)'ii!e.J; wszyscy 
zdntere.s-crwaini - m":U~d kwa.tcnmrk·o
wy b~i·e m u s I a I p.ri;yd7Jiclić lo
ka•! n0>wym użyt1kn~'<"nillmm, bi:drz.ie mu
si•a•l P•rawnfo 7,a.akc"eptować nieprawne 
1rnc1zy n.a.nia. 
Pogląd to zre\S!2ltą wcale nie od0rS1J

bniony; kombinaicje te.go t~·pu noe 
naJ€Ż.'\ <117iiś jeszC"llc d·o rzadkośći. Są 
nawet ~foie,f stoso•wa.ne niż jawne 
włamy\\'a.n.ie si' do p.ustych mieS'ZJlmń. 
Ale po-0.o•bnie, j.ak te ostatnie - tę-

pi~ne - i kairaine.- Swn.adezy o ~ym m. -in. I 
wl.aśnie niedawno ogł<lsrzon.y -wyrok 
Są.du Powiał.owego dla m. Lod?Ji, mo
cą. kt.óreg·o Wiesl-aiw i Czesia.wa W. 1 

IS\k;arzan.i 2>0-Sta.J.i n<a. kairy po 6 miesi4lCY 
a,reS"lltu. Podl{l·lma ro-zµraiwa czek.a Ta
deusza Sz. 

* * * 
L udmie, któro;y nie wahają sili: 

Pf'7'led samowoll\ lOika,J.ową, którzy 
chwytają. się podstępu i innych 

l!Jie-do2lwofon~·ch metOd nie mają. na 
ogól dobrych warunków mie=lronio
wych. Nie może to jedna.k sta.n·owlć 
- jakby niekrorey z nich tego chcie
li - żad.n.eg-.o al'gumen.t.u usprawiedli
Wi•a.jąeego łama;n,ie cgól<11ie J><l'ZYJętych 
7Jll1Sa.-d. Rozwiąma.n,ie pro•blemu m.>e.so:
J<a:n•inwe.go w naszym mieście wymaga 
jeS?>c"lle wielu wysi.11ków, a WS'7-ellt.ie 
próby sa.mo-woli roowią.7Ja.nie to jedy
nie utrudJn•ia.ją, 

A W.SU.<)di~ie i 7llliWi'l'7.e .iui talt jest, 
te ten. kto p•rzeszikMłza, kfo utrud·nJa 
os·ią.111nięc.ie ee.lu, ten ni·e mo(Ż.e spo
d~iewać się a.n.i urzn.M1.ia. soo-leeozeń
st-wa, ainł tym ba.rdmie,i na,g.rody w po
~t.aci samo•wn•ln.le lub p1Nl1S1tępem „:zd·o
byte·go" mie-s11Jk.a111.ia. Nawet, gd·y pood
stęp ,j.e,st ta<k „ehvtrze", choć przy 
tym na.iwn•ie obmyślony, jak w P<l"ZY- 1 

p<a<dlku mal7.zo:n<ków ~·.„. 

Dla.tell'O '"'li rfo tym W57.ystkim ra't 
jes,>:ere chyba. pn.,vpomnieć, 7,e pra
W()J1"7,ąd.no-ść obO<Wią.zuje nie tyHrn u
rz~y w s'losunku do ob-ywa.tela.. ale 
równ,i,eż i chyw.a.ie,Ji w stosunku do 
vo•czy.nań administracji pa11<Sitwowe.j. 
Zaś ta.man.ie iyeh zasad, próby .ieh 
o•micnięeiira. C'ZY po prostu lekceważe
ni-a. są i będą. tępione z całą SU!l'O
wością. prawa. I 

JANUSZ KRA.JEWS1KI 

*) „K1o.„ obPimtfie lclrn.1 w uży
tikowa.nie saimowo ln.i e ooz u.zyska n.ha, przy 
dzi.alu, a•l'bo odda.je lolkal w uży;tko
wan.i.e mrobie n.ie po."iadającej lok.a-· 
lu.„ <p<>dle•ą;a ka•l'7e a.re;.<mtu cd 6 m'e
'"'ięcy do 2 la.t" (.z ad. 78 ,.Prawa lo
'kal-0wego" z dn. 30.I.1959 r.). 

przejść do t~atu, hm, nieco 
delika!nego , tt> znac-z;y da 
„Dn1giego brzegu"? 

- No, właśnie! 
- No wla.śnie, to znaci:y, 

że chce' pan p:rzl.' jść do te-
go tematu, czy też nie? . 

- My na ogól n1cchęt.nie 
mówimy zarówno o naszych 
sukces.a.eh, jak i porażkachr 
ale oczvwi.ście troszkę chętnie] 
- o sukcesa.ch. 

N·iechże pan więc cd...<'ltąpi 
tym razem orl tej ,,zasady". 

- życie poka.w.lo, że ma
mv w ot:óle pecha do Kar
lovych Varów . . Po raz trzeci. 
z rzędu na'<z film rue uzy:•:ku
ie tam 7.adnej nagrody. Naj
pierw „Król Maciuś I" Ja
iku.bowski.e·j, r>otem „Rok 
pi.er\'."Szy" Lesiewicza, a teraz 
mój film. . 
Oczyw!.ście nie mam zamia

ru uisrorawiedliwiać p<>rażki, 
ale pr-z)·toczę kilka ok-0hcznot5-
ci 'Zwiąwnych z \ą sprawą. 
Otóż filmy panoramiczne 
wyświetlan.e byly w kinie le
tnim. Projekcja „Dru.giego 
brze•gu" odbyła się w pierw
$•c:vrn ty~odniu Festiwalu. kie
dy w Karlovych Var-ach PB
nowaly straszne zimna. Rozpn
clP·la ,,_;ę w do~a-t-ku <'.kL 
godz. 22. a więc gdy chlód 
się n<is.l!i<l. Nas-ia kopia by
ła d-n.~ć ci<:>mna. a przy dużej 
odległości ekranu od proje
ik.t)"}ra niektói-e partie b~'IY 
wręcz nieczytelne. 

- S·J~·sr'Al·lem, że na domla-r 
~ys1.ki\ch pechów C7<-chn.„ł!J
wacy byli tego dnia calkowi• 
cie µo·chlo.nięci mel'zem p;J_ 
karskim G:zie<:bcislowacja. 
Jugo•slawia? 

- To jes;zcze nie WS7.y"1!ko. 
Pod koniec projekcji zacząl• 
padać deszcz! 

Okrn1mo-ść. A pneciet 
mirnt> W5"'ysiki:> glcsy prasy 
były życzliwe dla filmu? 

- Tak, do c.srtatmej chw'li 
·wróż<:·n.o nam jakąś na.~rodę. 
Nie,'<te•t:v. Mu.0:r,ę pani pow'e
dzieć, że to dla reżys~ra ko
szmal!"ne przeżyci.a. Nasze obli
cza przed W.Y'ja?dem z KRr
lov~"Ch Varów w niczym n'.e 
prz.,··poiminały tycl1 pr<imien
nych min, z jak.irmi przyje
chaliśmy. 

- Wo.bee te!l'o s7ybko z:nti„ń 
my tema.t. Spó.irmnv w o•pty
ml"<tyc'1ltlą PrT<""'l:lnść, Jaki bę• 
dmie pana najnliżs-zy film? 

- Pra-cuję obecnie z Józe
fem Mortonem n<i<l scen.~riu
s<:Pm wed1ug je,g<1 p<1w'ieści 
„Mój drni::i ożene.Ę". .re."1: to 
historia 50-lelnieg-0 md:.czyzn:v. 
lkt61·y !rad żonę i chcąc się 
ożenić po raz dr-ut:i, popada 
w mnóstwo Jdo•po~ów i kon
fli:klów. 

- A więc r;rlrhoirl'Zi pan od 
teona•tyki po-lHyci=ej i sen.sa
cyjn.e; formy? 

- Tak, tym razem bę<lzi.e 
to film ps~holo;{iczno-oby
cz.ajrowy. att,cia t.o-czy .s.ię w 
Ś·roclowisku w;ejskim. 

- O ile mi wiadomi), nie 
lubi pan wywi11.rlów zak!'ńC7U
nycb. życzeni ant.i \\' rn·rl"?;a.iu: 
wsry.stkiego <l.o·bT«'!\'O, dals'Zych 
sukcesiów lip, Jak «alrnńczy
my więc nas'Za, rOO'llnowę? 

- Do widzen i.a! 
Rozm<iwia1a: 

T. WOJCIECHOWSKA 

"10łNO.sc-. 

na pOłkaGh'k_sięgarski 
Rachel L. Carson - llforze wo 

kół nas - PIW - zł 35. 
Pra<'a daje ogromny i cieka

wy materia.I -z driedziny geolc.~ 
gii, fi.zyki i bio1ogl1 mo•rz.a~ Au
torka je't znaną popula•r:V:"2lOr· 
ką wiedzy i naukowcem ame
ry,ka t'l11iJkj m. 

Stanislaw Grzelecki - Archi • 
pelag spraw osobistych - WAiF 
- 7.l 25. 

Monografia problemów PS.V
c-hologi~'?nych przedstawionych 
w filmie współczesnym. 

Antonina D-0ma11ska - Krysia. 
Be1.imienna - LSW - zł 20. 

Opow!<Odilnle 'Z cza,;ów z~,g
n1unta Augus.ta. Henryka Wa~ 
7ego i Stefana B11lorego pM'.e6\
st.::iwia losy sieroty, ki:ćra "ry
chowy\\'o.ła się na d.'\\·or.ze An
ny .J<i~iellonld. K5ia7..ka dC'a mlo 
dzieży. · 

· llZIENNIK LODZKI n,r. ~5~ (485lł • 



Mlodz~tż chce 
zdobyć zawód mieszkaniowego ,,bochenke~"' 

WS także z trzema · osobami 

O tym, jaik.im pOIWOlbe
niem ci-eszy się wśród 
mlot1l'llle<i;y perspektywa. 

uk-0ńc-z;ooia tech\llJiknm lu·b 
67Jka.ly U.WO•d-0'~ (a. tym sa
mym zdobycie lronk·retnego 
zawcdu) świad=y na.s!.ępuj.ą
cy fakt: kilka. ón>i temu za
mieściliśmy nofait.kę z J.i~ 
teehnrilków i &Zlkół zawodo
wych dyspo11m.jącyeh jesrreze 
WGlnymil miejscami w kla
sach I. 

Ta i11Jidaityw+a była ni~tpliwie słuswna. i po~tecaina. mieszka.! w lokalu o tpow. 
18 m2. ; Pra.JQtyk.a. WYltar11a.la, że ujaiwrn+ienie l+isl plainowa.nych prey

działów mieszkań nie 1tylko PQprawilo "\vyda.tnie a.tmosferę 
W(llkól reifera+tów l5IP!l"ll<W 1elulilowych. Po!liwo.llfo jOOinooześ
nie spokojn+iej, balrdziej plan-O+WO J>+N.Ysłl\Pić do trudineg& 
uda.n+ia., j>a<kim jest 7.lll.S.Pilikajanie jednej z najżywotnied· 
sz;ycb potir.rob miewJk<a.ńców Lodrzli, 

P-0 złożend+U tej uwagli. / trój
ka spolec:ma przeprowJad?)iła 
dodat.kivwa kontrolę WJ oby
dwu mieszkainiach i 'w jej 
wynJiku ob. WK otrzyma w br 
mieszk.anrle, Natomiast1 ob. VTS 
będzie musi.al jesz.c:z.e, troch") 
poczekać. 

camping! 

W ciągu ldJJku dni!, które u
płynęły od -O'tr.eymarua inł-011:"
muji do chwili jej zamieSllr 
C11leni·a więlwzośe miejsc zo
stiała. za,jęta. Poirosta.Je mł•ej
sc:a. „p.rzeatały być w-01łne" 
niem.w z chwHą uka.zania się 
notatki. 

Tecbni!kum Włókien.nierze (ul. 
żeromski-0go 115) posiada. 
wpra.wd21ie wolne mie,i8ea, ale 

·ze W?;ględu na bra.k interna
tu. tyik•o dla mlodooieiy. za
mie\STZkdej w Lo•dzi. Tecłl!Ili
kum pmy ul. Zakąitnej 34 
'J:lll'lZYjmuJe Jiuż tylko JM1111'a1111ia 
oo pracujących. i. Techn~ikum 
Pr7Jelll. GałMl!reryjnego (ul. Wół 
czańsk:a. 23) p05iada wo1lne 
mi~j.sca w dlZ!iaJe metałQ+wym, 
ale tylko dla, tych, któ,rzy u
kończył.i &llkolę zaiwoo<OIW;\. 

W Górnej ina liistach µrzy
dzia·tu urni+e.s:z.<:~>no nie
SJ)€!Jna 2 ty·s. rodzin. W 

latach 1962-65 otJtizymają one 
mieszikani+a. Bi~ains izb. któ
rym dysp•AJowała będ:z.ie dZ'iel 
ni!ca. w tym okresie ulegnie 
jednaik pom+niej&eniiu <> 
609-700 lokali nńemi.esZJka+l
nych. Do teg'o ;należy dodać 
je=e ubytek w postaci ko
n+1eCZlily<:h wybu.rz€'ń dQmów 
.stan:-ych, lub stojących w miej
scach przez.in.aczonych pod in
westycje, 

Dzielenie tego mieszkaniowe 
~o „bochenka." jest więc nie
zmiernie skomplikowane. 'l'ym 
bardziej. że oo zapobiegliwsi, 
a nie zaiwsze uczciwi, obywa· 
tele ima.ją się pneróżfiyclt 
wybiegów, aby tylko d<>st'l.Ć 
nowe mleS'Zka.nie. Pewina wt·a.ś 
aicielka prywatnej p-OIS+eSji no
toryCIZlOJie żąkwa.terowuje chęt
nych w komórce, ilnna zaś 
pro schodami i w ten sposób 

Jeszcze raz 

„~OK~lYWDlfnl lYRAH[I" 
W ~i na 1Vlliszq afl«:ję ;-,PokJr.zywdze+ni żyrarnoi" 

otrzymailiśmy z Lódzikiej dyre1k.cji ORS obszeorne piismo 
'lotóre publillwjermy pon.ilżeij z pewnymi.i &króWmii: ' 

C 
al'kowłtą niespodzianką są dla nas końcowe komenta
rze i wnioski, przedstawione prze-.i; redakcję ogółowi 

'

f C'ZJ'.teln.ików. Zu~µiie pominięte ZOBtaly dwa główne 
wmosk1 z dys:kUSJI, wypowled„iane zarówn<> przez na

szych pracowników jak i dziekana Wydziału Prawa UL -
d-OC. dr J. Piątow&kiego, a mianowicie, że centralnymi za. 
gadnienia.mi przeprowa.clzonej akcji wlnno być uświado
mienie spoleczeńs.twa o odpowied:lilalnoocl. poręczyciela oraz 
<J<:brona mienia społecznego. 

Niedopuszczalne jest podawanie w tych komentarzach 
i wnioskach fal«tów, jakie absolut.nie nre wynikały z dys
kusji i są fałszywym odbiciem rzec:i:ywlB~ości, oonośnie 
mechaniunu ratalnej sprzedaży i pracy ORS. 

Nie jest prawdą, że instytucja, która wystawia praoow· 
nikowi zaświadczenie na uzyskanie kł'e<lytu w ORS nie 
ponosi za to *3<lneJ od.powiedzlalnoścl. Odwrotnie, ponosi 
pełną odpowiedzialność. Przecież w dy&kusjl podawaliśmy, 
że sprawy te są uregulowane zarządzeniem MHW (z dnia 
30. 8. 1958 MP 74 J>O'i• 736), · że nawet są wypadki prawo
mocnych orzeczeń komisji arbkrażoweJ za i-eh Jekeewa· 
żen ie. 

Nie możemy 11lę zgodzić 7.e siormułowaniem artykułu: 
„Zresztą, po zad!U7.<>niu się w ORS, wystarczy zmiemc 
miejsce zamieszkania i zawrzeć kolejną transakcję w in
nej delegaturze". Po pierwsze - klient, który raz zalegał 
ze splatą k1·edytu, względnie dopuścił się sprawy spornej, 
jest odnotowany w specjalnej kartotece i - Jeśli nie 
usprawiedliwi się w sposób dosta·teczny ze swego postępo
wania - więcej kredytu w ORS nie d-osłanie. Po drugie -

• w całej Pol&ce prowa<lzona jest kartoteka dlużni'ków ukry
wających się i nigdzie taki „klient" nie dostanie kredytu, 
Nie można również dos<tać kredytu poza miejscem stałego 
zamieszkania bez zaświadczenia tamtejszej plai!óWkl ORS. 

W;Szystkie te przeip.ii!;y są przez nas respektowane. A jeśli 
znajdują IS+ię jednostki, które starają się wszelkimi mOźli· 
wymi macłlinaejaiml wyłudza<! od państwa pieniądze, to 
nie można za to winić systemu ratalnej sprzedaiy, który j 

_ przecież ustanowiony zostal w interesie naszego spole· I , 
czeństwa. I j Odnoomy się z całkowitym zrozumieniem do a·keji 
„Dz.iennlka Lódzkiego'', uprzejmie prosimy jedna·k o po- ! 1 
danie powyższego sprostowania, bez którego cała akcja 
była.by wypaczona". 

* 

Dyrektor Oddziału OBS 
mgr MARIAN OLEJNICZAK 

* * 

C
zujemy &!ę w obo<wiąi!llm ~eć na zarnuty :za
warte w piśmie ORS. 

Tr'lllclino mówić o tym; czego nie bylo - myślę tu 
o 1ZaJrzucie pomi<nięcia we wnioskach kwestii odpo-

w:l~ln.oScl ży•r<intó+w i ochrony mienta sipoł~ego. Po 
p,r95tu te wni-oold. w sposób oozywJ,sty wynJiJk.aJly z sameg<> 
przebiegu naS7.ej adrej~ i nie było lronieclzn.ośct kh IXlowta
rzać. 
Następny zarzl.11t dort;ycr;y O<:l,powiectziainośd instytucji za 

wys+tawi01De U\Śwlad+czenia. Otóż nie k,westionowa<Hśmy by
naj mni·ej wartości samego przepisu - razporiząd2enla MHW 
- poct<laiwa+l18my tlo'llko 'w wąbpl:iwOślć spo,sób ko<r.Zysta.nia 
z niego, a także suigero+w&iśmy, że :llnstytu<:je - ni>e od
czuwając ciężairu odpowlectcoia+Lności - po prostu lelroe:wa
żą ÓW paizepds. 

P-O+dobniie trzeba. wyjMndć oota.tni za<rzut. Jasne; że prrze
pisy zabraniają poblerania l<Jredyt,u .-ówin-ocześnde w Tóż
nych placówkach ORS. .Jedlna:k nileuczciwi na·bywcy po<tira
fili i to osiągnąć. 

w pra:Jctyce i•n.soty~ucji ta1kiej ja+k ORS, J>TZY setkach ty
sięcy umów, 2Jda.r7..ają się niedopatrzen+ia. Kont/rola nabyw
cy nde zawsze jest dO+St.a+tec<zna, C"Zaosem na,wet bez widocz
nej potrzeby eciąga się d·ług od. ży.-a·ntów (vide: przyik.ład 
kierowcy, cytowany w listach i dyskusjt). 

Ws+kazywa'!lie tych błędów nie ma .Iti+c wspólnego z pod
waiainiem systemu spl!"Zedarzy ra+ta+lneJ. Drogą do u8'Uru'ęe1a 
n.ied'OlPM<r:zeń jest uściślanie i korygowanie przepisów ora<Z 
wta~.iwe podejście J>1TLY sto+sowamou icll w pra<ktyce. 

Dru,ga sprawia, to p01Stu~owa111e przez nas zmi":•ny w ~ 
pi+sacll, celem więk:s?:ego niź. dotych.C'Zas -za1bezp1eczenia z;:
rn·ntów. Ca·~kowite ro:zwi4l,IZ.anoe tego problemu leły w gestii 
wtaodz cen brailnych. 

I jeszcze jedna uwaga. Na dobrą sprawę„ w na6o;ym 
ustroju ż:l'l!'a+nt jest postacią pa>radl()•ksałną, pod;::Jmuje zobc
wią=+le nic w :z.amtam nl\e k<>rzystaJąc. JeśU kiedyś kup~oo 
drug1emu kupcowi po>rę<:r.'..ał wemel, zaibezlPJec'Lal sobie ia
kńeś korzy.;cl. Drzliś człowiek pracy, ży·ruiąc innemu czl:o
wiekowi pracy, nie ma z tego tytu~u zad+n\\"C'h kornyśc1, 
ża<.\nego rzabe7<pleczenia, żadnej gwara.ncj! POIZ<a UCZ<-'lWOOC!lą 
na.bywcy, co często oJ<.a,zuje się W?;ględn.e. 

Dlatego też w społeczeństwie wy·bworzyła się opinia: nie 
chocesz mieć ktopetów, nie żyruj! Ta wl.a+śruie qplnta od
stras2a oo żyrowsin1a. 

W naszej aikcji z jednej strony sta;ra1~y S<Lę ostm.ec 
tych, którzy jes:zco:e nie mają wi11smy<:h ,1dOiŚwiadcizeń'.'; 
ale równocześnie wsk.arzać, że niesrutct.ność nabywrow nIE 
jest zjawiskiem l)ows-zechrt,y;m (ohoolJaż n.ierzaod>ko s_poty- , 
kanym), stara+liśmy się zatem sprowa-d>Zić raecz dQ wl.a.śCll
wych ;rozmiarów. Pootu.Jow+a,Jriśmy równ+i.eż - kOlll.!e=e n.+a
szym zdaniem - kierun+kl zmiain. Pr:zY'S'Zllość pokaże, o i~e 
te postu•laty byly s~us'Z<ne i możliwe dlo realliizacji. 

JULIAN BRYSZ 

umoŻ+liwJa im ubiega.nie się 'J 
przydz:iał mieszkal!1Jia. Ni+e o
bywa się to zapewne bez k<i
rzyści ma1terlaLnych 

P 
otrz.eby są wiielklie. Nato
miast przyl'06't 1.iczby 
mieszkań 111!()'Wlego budow 

nictwa ciągle jes:zcze nne za
spokaja bi,eż.ącyic:h potrzeb. 
Trzeba t•ut.aj powiediz1eć, że 
w~ną rolę w rytmicznym 
rea1izowaruu plainów przydzia
łów mają przed.się.bio.nstwa bu 
dowlane. od których dobrej 
pracy wiele zależy. 

WywiesZ1e111de l:Lst z przydz1a
lami spO'WlOd+O'walo p~cząbkowo 
ist.ny „naJ(lt" tych wszystkich, 
którzy poczU!li się pokrzyw· 
dz.end. Zina.czma ich część c:hoia 
la uzyskać przyó:z.iał w tein 
sposób, że ws.kazywała np.; 
„KowaiLskli jest na liście. a ma 
lepsze mieszka+nrle 111Jiż ja".„ 
W dzielnicy W'i+dzew zglos:z.o.no 
Z/3 od'W1Dla111ia, co w porów
na.ni<U z li.czbą ok, 2 tys. pla
nowaa1ych przydziałów nie sta
n<>Wi zbyt wiclikliego proce11+u. 
Ka+ż,da •'l91"a.Wa była oodzielnńe 
„wenitylowana" i poważną kh 
część uwzględniono. 

M. i.n. clio Wyd'Zi'alu Sp;raw 
I..ioka.lowyich dzielinicy W1dzew 
zgło.sri.ł S+ię obywatel WK któ
ry zwróc·~ł uwaJgę, i.ż obywa
tel WS z· ul. Miedzianej or.rzy 
mail: ll)rzytlzi.al na rcok bieią<.'Y 
mimo iż ma lepsze warunki 
oo nieg+o, Ob. WK zajmował 
wraz z trzema osobam1i po
mdeszczende o ]J+(J'W. 15 m2 
2lt1aidujące się w złym .st.anie 
t>echniczmym. podczas gdy ob. 

Dziś w Klubie TPP-R 

SPOTKANIE 
z del egacią filmowców 
radzieckich 
Tuiiś godrz:. 18 w Klub'.e 

Z po•wyż.s::rego · tpr:zyik?a+du 
widać jasno, ·:że kawa 
zgłOS7JOna spral\Vla j-asr 

rozpatrywana bardl2l0 wnikli
wie, że uwzględłlliia· się nawet 
niewielk:ioe r&żnice <(3 m2) po
miedzy poszczególJ!ly.m.i przy
padkami. Ujawnienie Hat pla
nowanych przydzii+alów n1ewąt 
pliw.ie zwiększa i Z<l.".»trza 
społeczną k<>-ntrolę nad gospo
da:rka mieg,z;kani.am:i i :iajP. 
moonn~ć wglądu w · :nJią ze str-0 
21y petentów. · 

Warto na maTgim<es1e dod.aO:, 
że na. Widzewie wnioski ci'o 
Wydziału Spraw Lokałow.vch 
złożyło w sumri.e ok. 6 tys. ro
d0in. 

Wydaje się, że praktyka u
jawniamia planów przydziału 
.iast także egza.miuem dojrza
łQści obywatelskie.f. Trzeba soi 
b;e zdawać sprawę, że każd~· ; 
P<>SZ:<"..Wgólny przypadek byl' 
d!okladruie analizowany zaniun 
zapadła cilecyzja o umie<>z;cze
niu nazwi·ska na Jiśoie. I dla
tego o kolejnooci przyd.zi'ału 
(iecyduie rz;eczywiifut<e rozmiar 
potrzieb mieska:nli.ov.'Ych danej 
rodzimy. I o tym warto parni<~ 
tać. 

J, P. 

PRZETWORY 
OWOCOWE 

Poradnia Gosp00arstwa Domo 
wego Lódź-Wldzew (ul. Szpital· 
na 5-7) zaprasza na pokaz 
„Przetwory owocowe", ktńry 
odb<:ł•zle się dzi4 o godz. 16 w 
lokalu poradni. 

STALY CZYrELN1K R. M.: 
Pros~ my o zgłos-zenie slę do 
dzl~·u listów i Interwencji. a 
wyjaśnimv s,vrn·wę na miejoou 
(teł. 343-80). 

d.powied!ni O strój n.a 
każda ok.a. 

zje to nie· byle 
ja.+ki problem 
dla. kobie•ty. Co-

ł raz bardziej 
modne wcuiisy 

oompingowe 
sta.ly s ie ok.<v
zjq d'la. dykta
tar&iv mody do 
podylotowamia 

'TKJ•wych. obo
wiązu}ących sza. 
te:k. Ja+k widać 
na zclączonyim 
obrazku strój 
cami.pi1igowy o
bowiązywać bę
dzie t:a•kże dele
g(}!Cje na SwUi,to 

ł wy FestVttx»l 
ł w Helsilnkąch. Te modeie 

!-=; N~:fel 
nie runie 

Dwie najlepsze brygady mu 
rarskle MPRB nr 3 pracu

ją przy tzw. minowaniu Grand 
Hotel\\. Prace te p-0legają na 
pogłębianiu o 9 metrów i Po 
szerzaniu piwnic gmachu, w 
celu przygotowania miejS<!a 
p-Od nową, większą nii do
tychczas kotłownię. 

Praca ta nalezy do ba~d:zo 
trudnych. Piwnke pogłębia 
się wąskimi odcinkami. WYkO 
py się zamurowuje. Dopiero 
p-0 orlczekaniu aż to stężeje 
można. przystąpić do dalszej 
pracy. swobodne porm;zanie 
utrudnia robotnik<>m ciasnota 
spowo<lowana mocnym we
wnętr7..nym S?..alunklem. 

! 
Najmniejsza niedokladnośt w 

dokumenta.cji względnie w wy 
konawstwie mogla sp<>wQdo
wać na.wet nleb<!<7.pieczeństwo 
zapadnięcia się gmachu. 

t
• Gro:!.ba ta Jest Ju:i nieaktual

na. Gros robót skońc.-zonych. 
Pozostało wywiezienie ziemi l 
zainstalowanie kotłowni. (al) .......... "" ............................................. , ...... ..... 

T.PP-R (ul. Narutowicza 20) 
odbęd:zlie slę spotkall1ie ak~y
wu Towal!'ZY&Wa z delegacj~ 
f~.Imuwców rad2liee<kiich. 

W czasie spotkania 7JOOta
n:ie wyświetlO!lla k<'media p+r<xl. , 
radzieckiej pt. „D2liewczęta". 
Zaproszenie wycilaje poiraidma 
Klubu. 

Z kroniki sądowej 
3 lipca. za.końcr.r;yła. się w 

Są.d:me Powiatowym dla. 
m. l..odl2li tocząca 9ię ?, 

przerwamii od 19 czerwea fO'Z-

Łódzkie soółdzielnie prar.v podbiiaią rvnki za~raniczne 
• Lalkami Sp-ni „Spójnia" bawią się 
dzieci na Kubie • W piżamach Sp-ni 

im. Fornalskiej śpią Holenderki 
L alkami z tworzyw sztucz

l!lY<;h orodukcji łódzkiej 
Społdzioełlnd Pracy „Spój-

ni.a." baiwJą się ~ieci :na Ku
bie. a w piżamy drl!iewczęce, 
uszyte pr:zez prncown.ice Soół
dz·iel.ni ;im. M. Fornalskiej w 
LO+dz.i - ubi.erają si.ę do snu 
HOilendier<k.i. 

Do daJekiej Kuby, Hola.ml.id 
Belgii, Anglliii, Ameryk, i wie~ 
lu innych krajów węd.rują wy
rnby łódzldch spółdrz.ie1ni pra
cy. Pierwsze mi-eis.ce w6róć 
nich zajmuje spółdzie1nia .,i'fa 
p.raód" która w ub. ro+ku a.ż 
71 proc, sY."Oje.i pmciukch itrz.e 
znaczyła na eksport wysyłając 

Pracy - przekroczy.la 83 rrJn. 
zł. Dla poró+wnainia. w roku 
1957 wyillÓISila zaJledwie 10 mln. 
u. 

(jkr). 

Za gra1111i.cę bielilZTlę pościelową. WELNIANE tkalll.!iny S1Uk1en 
Druaie miej<SIOO prrz.ypada Spół- kowe, kretony, tka+ruiny 
dzielni dm. M. FoooaJskiej, k·tó we!mopc>cilohne li. delro:ra-
ra· aprócz wspo+mnia.nych już cyjne - Na;rwtow;ie21a 40, 
piżam d+osta.rcza na ryhk·i za- Pli•O<t·t"klows.ka 228. 294. Wła 
g:raniczne sukienki li. spiod"iii<e. dy Bytomski-ej bł. 1'15. 

Ubrail11ka chłopięce, plasv:zy- KAFTANIKI n~emowlęoe 
ki ·ctziewczęce, damskie p)a;z- 9-11 zł. pajacyki bawe-t-
cze. ma1ry;narkoi. skafam«:try ze niia+ne, d:!liecięce 2'1 zt re-
spókl~iel.nii „Przyszłość", i Spól formy bawel. dziecięce l'; 
d.z.i.e1rni im. Findeora znallle ;ą zt. :reformy bawet. dam-
d+obrze wśród kili€!!1.tów róż- ski<e 22 zł - WraeśnUeń:s;ka 
nych kraijów. Odzieżą, l;:tóra 1-02, Piotl"lrows.ka 22.9. 
st8JilOWi więksrw.ść alOSta·.v Wschodnia 32, żeromsk:ie-
eks;port.owych zainterese>waly go 101. 
się naiwet kraje a.frykańek·i~. OBUWIE: mę&kie wia-
.ktÓ!re zamówiły wzory z łódz- trówki (brąz) 45-0 zł, pól-
k:ich s+póldzi•el.ni pracy. buty (brąz. modne fas")TI~) 

Ale ;n+ioe tylko konfek<:ja wę- 480 zt. półbuty wi:z;y'1lowe 
dirujoe :na ekspo!"t. Rów.ndeż wy czarne 67-0 z;ł. półibuty e.za.r 

IM'a.wa przeciwko b. praoowni
.lrom ,,Argedu", którzy od 
dłuższego czasu zarabia.li oo· 
da+Utowo (i to Jlliemale sumy) 
wpi.sywaniem do rachunków 
fikcyjnych pooycjj za, nie wY 
kona.ne rem-0111oty lodówek. Tym 
samym narazili na straty i 
przedsiębiors'i.wo i ldientów. 

W +wynik.u rozprawy Ryszard 
Allldrys.ia.k (b. kierOWinik pu.nJ.Ju 
uslugowegio nr 4) z.ostał .ska -
za.ny na 2 i pól roku więzie
nia i utratę praw pl.lblliczinych 
i hm10r0wych na 3 lata, b. 
kiieroW1I1dk działu usługowego 
- Czesław Loś - na 2 lata 
wi~a. po 1 roku więzi .... ~ 
rui+a i 4 tys. zl grzywny O!:J'.'Zy
mal.i W)a.dysla.w Wojciesz1,k, 
Sta<D>ilsła.W Życiński, Lesl.ek 
Kra.słra. Edward Bilski - 7 
miesi.~Y w;ięzieruia i 3 tys. zł 
,grzyWIIlY Stamisław Buna -
9 miesię<:y więzien+ia z za
wieszeruiem na a la+ta., księ
gowy Edmund Olcza.k :ziostaJ 
uniiewi111ni.ony, 

* * * 
Z a Wlpr'owad:zienie d<> s.prze 

·ciia;ży w sklepach MR:'v1 
. 588 kg kieJ;basy cytryno-

wej pochod;z;ącej z nieśw1eże
go mięsa, a tym samym na
rażenie 7Jdr.ow11a k<111lsumentów, 
Sąid Pow1aitowy m. Lodzi ska
zad: ki€11'1()Wnliika przetwór.ni nr 
3 - Ka:mmierza F. na 300 zł 
g.rzywiny i rz.e0nli+ka tejże prz,e 
twóimi. hydora T. na 4-00 zł 
grzywny. 

* * • 
C zęste są wypadki (mi1!1" 

czuj111+0IŚoi ekspedienlie;.J 
kra~y w 9klepach sa-

ffi!Olo.bsługowych. Sch-wytan~ na 
gmącym uczyl!lk;u kradz1ezy 1 
butelki mleka z ,,samu" przy 
ul. Narutow·icza 3 Andrze.I F. 
zamieszkały przy ul. Jairacza 
ZO+Sitał skćlUl'OY pr:ziez Sąd I'o
:wU.oaitowy na 3 IDli+e.siące al'ES.Zt·u 
z zawi esz,eiruiem ma 3 lafa. i 
100 zł grzywny, 

syła .się m. in. se;rwetki pla- ne ,.ca.lypso" 22.5 7Jl, wia-
stikowe, torebki damskie. ka-· tirówki lk~l. szar-y i tera- o tvm., że naprawaę nie 
PY. komp.I.ety z tka+nin dekara- lrota) 266 zt diamslcie - opłaca s•ię kll:"acić p.-z.eko-
CY'jny<ch, ~a+lanterię me·tanową czółenka (pól<S?JP~lka i „lm nał.a się równ•ież Helena 
(kółka, żabki do fitamk), kwa.s CZUS'T.ka" kol. biały. beż, B. (u+!. Włókriennicw), która 
glutaminowy ... Z roklu na rok C'Zler'WCIDY, sziairy) 31-0 zł,, prz;ywłaszczy!a sc:iiblie z „Samu" 
wzrasta produkcja ek<Sporto.. czółenka (szipi.!Jka ko.I. bia- m1ęsnego przy ul. Narutowl-
wa. DCllść powied21ieć, ,jrż w ro- ły, beż) 256 7lł. gdynki róż- cza 14. 0,71 kg mięsa. wie-
ku 57 tylloo 5 s,półdz.helni pro- no>k;c>1o+row+e BO i 95 U, prwwiego, 
du.kowado na eksport. a dzisl.aj d;ziiecięc.e - gdynki 51- 84 Za <:z.yn ten 7JOi3'tała Slkaza111a 
jest ich w Locizi już 23. W zł. ba1erj111.y 53-lr.?l5 zł. wy 111a 3 tyg-odruie ru:esz,tu w za-
ub. roJm wartość produkcj·i W[lortl1"i gimnastyczne i 9-·&1 wieszeniiu na 2 lata i 500 zł 

· -~ zt, trampki (dam. • dziec.) pn-ezna-czoruej .zia .gramcę w Sij)CY• 35-56 1 _ Rzgowska ~> JZi'ZYW1l1Y. Owa więc ablS>olutnJe 
dzielnn+ach zrzes;z.<Jonych w Lódz z "'· . lllie <Wa1t1łe Ś'Wliec.7Jki.. 
k.im Z'W)iią;Zku .. Spól~kzqści ... ~~~~~~-~~~~~ ·" ,_ a.I. 

Wojna na 
papierki 

Mija juź 2 lata od chwi..ll w1 
której inż. St. S. v;prowa- I 

d2i! się do bloku Spółdzielni 
„Osiedle :M'lodych" i;>rzy ul. 
Gaoohiego 27 i można i;>owie 
dzieć bez przesady, że całe te 
dwa lata zużył na walkę o u
sunięcie u.<;.terek w swoim 
mieszkaniu. że jedo:iaik l'Zecz 
dzieje się nie w średniowie
C'ZU a w XX wieku. walka od 
bywa się na papier1ti. Inży
nier pi5'Ze skM·gę do Zarządu 
Spó!dz;elni. ta przesyl.a pisn:l<> 
do inwestora DBOR-Miasto I. 
DBOR do wykonawcy 1'..PBU 
przy ul. Urzędniczej 45. I Jcrąg 
wędrówki papierków Z<tmyka 
się. 

za jakiś czas nieustępliwy 
loka1e<r wysyl.a na&tępny l:lst 
i historia powtairza się. Tym
Cl'.asem zacieki stają się więk
sze, g:"Zyb coraz śmiel<?j wcho 
dzl na ścianę, a paTkia pa
czy się. Znacie to? (h) 

Krytyki i docinki i 
Im dalei tym ~ 

prędzei i 
Dnla Tl.6. o godz. 18.10 ob.~ 

K. G. nadal w Urzęd:zie ~ 
Pocztov.rym nr 8 w Lod:zi r 

kilka depesz wzywających ro-ł 
drl;inę na pogrzeb. Najwcześ- ł 
niej depeszę otrzymała rodzi
na zamieszka.i.a w dalekim 
L:id>zbarku Warmińs-ki'm, bo o 
7,30 następnego dnia. Najpóź
niej w niedalekiej Bydgos?CZy 
i Toruniu - o Hl.30 i 10. 

W zwią!Lku z tym nasu•wa się 
pyta+n.le, czy poczta · w woj. 
ol.$Ztyńs+kim ko+rZyst.a z jaikichś 
S'Pecialnych udogo<inień, C'ZY 
też Jest tylko sprawniejsza i 
so11<llnlej pracuje. (h) 

I 
-'~ 

·Harcerze ' 

' wyieżdżajq l 
wtyehn~la~~!~ z lA> 

dzl ok. 3 tyw. harcerzy na 
obozy letnie. M. in. wyjadą 

f drużyny z hufców Sródmle~
# cla, Widzewa, BalUt. Hufiec 

! 
,,Promienistych" z Bałut rok 
rocznie wyjeżdża na Ziemie 
Odzy"1!:ane i w tym roku rów· 
nleż rozbije swoje namioty w 
Bystrzycy Kl. Dla hufca tego 

I 
za działalność :społeczną LK· 
FJN I Prez. RN m. Lodzt u. 
fundown.lo telewizor. Wszyst
kim harcerzom opuszczającym 
Lód.ź, tyczymy dobrej pogody. 

(j, kr.) 

Mała 
ency_klopedia 

osoby, których n<izwi+Sk.ami 
mianowane są ulice w Lodzi: 

LEON WYCZOLKOWSKI (1852 
-1936), MaJarz i gr8'fik. Autor 
rea.U.stycznych portretów, scen + 
rodzajowych, pejzaży, mairt
Wych natur 1 komJ;>Ozycji hi
story=nych. "Ucieczka Mary 
ny Mniszchówny", „,orka". 
„Lowtenie ryb". 

PIOTR WYSOCKI (1799-1875). 
Instruktor SZ>kol:y pod+chorą
życ·h piechoty. Stał na czele 1 

l;.pisku. kt<'wry 29. 11. 1830 r. do 1 
prnw<idzU cto wybuchu powsta 1 
nia llstO']:>ll+dowego. Walczył 
pod Grochc·wem. Adiutant J, 
Skt1ZYTieckiego. Ra>D.ny w o'blro 
nie Woli. w·zlęty do niewoai I 
l 2es+lainy na Syl>ir. 

STANISLAW WYSPIAl'll'SKI ' 

reformator teatru i mala:rz. W 1 
Uteratuirze reprezentuje ten- 1 
dencje modernistyczne. ;.,War 

1 sza·w:ianka", ,.Wesele", "',Wy
zwolente· ', ;.,Ak.Topolls"t ·,„Noc 
l15top.a+d.owa". 

HASŁO DNIA: ~ 
KALAFIDR N+JlE TUCZY! ' 

.i!I!:"'"-"""" ...... " ... ~~~ 
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55 ·, PSS Oddział Polesie zawiadamia, że dla ~ = wyqody klientów · zostało przeniesione ~ 
~ ~toisTkYo KzUe Łsp0.rzWedażą PRZECENIONYCH li 
~ AR DZIEWIARSKICtl Si 
a z Hali Towarowej przy pl. Barlickiego == 
I DO NOWEGO SKLEPU przy ul. BARLICKIEGO a ; 

Dr NITl!:CKI 91,)eejalista 
chof61:> skórnych, wene
r ycznych 16-18 Kilińskie
go 82 10828 G 
KORO~SKA Henryka;-1e 
kar.z ginekolog-polocżnJ,Jc, 
pn>yjmuje 17-18 Zielo
{la Hi 1-084 7 G 
Di" St~KO :specjalista 
chorób skór.n,~'Cll. ' wen&
rycznych 16-18, Killńskie
go 133 10846 G 

MURARZY, tynkarzy, betoniany, 11tolarzy, 
lastrikarzy, malarzy, robotników niewykwa
lifikowanych, ślusanty na remonty maszyn 
budowlanych, operatorów z uprawnieniami 
na żurawie w.ieżowe ·i średni sprzęt budow
lany, techników i majstrów oraz stażystę po 
ukiońcronym technikum bud-0wlanym - za
trudni ł..ódzkłe Przedsiębiorstwo Budownlc· 
iwa Miejskiego - Wschód, ul. Kopernika 37. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w godzinach 
7-15. D1a murarzy i tynkarzy z terenu wo-

la 
NAUKA I jewód.ztwa łódzkiego zwrot k~tów dojazdu 

. lub hotel zapewniony. 2888ff 

P.OSZEHIA DROM .UJ 

•--------.... BETONIARZY, lastrikarzy, robotników nie
ZAPISY na ~rnrsy ma- wykwalifikowanych, ślusarzy, pomocników 
siiwnc.pisallia.· biUJl'Ow<>ści, ślusan;y, montera samochodowego, stolarzy -
!!:t.'kretall'.iaekie pr<zyjm11je zatrudni natychmiast f„ódzkie Przcdsiębior
Stowanzy'S'Zenie Stena.g.ra- stwo Budownictwa Młejskiei;o nr 3 w Lod'Zi, 

TR2:Y pokoje, ku<:hnla tów i Maszyndstek Looź, ul. Goplańska 28, pokój 32. Kandydatów w 
przwpo·kój w Ko•s.i:aąfa1le Piac Zwycięstwa 2' tel. zia'vod?l~·. heton1".aI1Zia, lastrik· a~za i robotni-zamien\ę na p.odobne "' 278-16 3600 K ' ...... ~ ~ 

HIERUCHllOScl 

Loazi. w;adO!ffi()ść Lódź SPAWACZE? Kursy wa- ków niewykwalifikowaJJych zatrudni kle--
a ul. Na;reW>l1!1a ua .Tó-zef wania gaizowego i elek- rown~ctwo odcinka budowla!11ego nr 4, ul. 

Grodek 10900 G trycz.nego Clla poozątku- Wólczańska 162. Stolarzy i PQmocników ślu
ltU&Y 2.000 mb 1-6 eau POKÓJ v. k·U<>hnlą, wygo iących i zaawa,n{le>W.!lillych sarzy _ przy)"mi.e odcinek pro<iukc1·i TY'>ffiOC-parapety rul'Owe o;groo- <}ami wyd<zielonv ~;pod o.-az kursy za<l>C"l-no-k-0<n- ,,.-
rueze Stpr.zed.am. Telefon kwaterunku kl1plę. Ofer sułtacyj!l'le dla spawaczy niczej, ul. Strzelczyka 21, ślusarzy przyjmie 
438-78, 328-78 1&986 G ty .,10966" Biuro Oglo- z co nai.minlej tr-.yletnl·m baza spl'Zętu, ul. Inflancka 37, montera sa-

DOMEK w mieście ""'- l\'lASZYNĘ do szycia- mę~ "'Zeń Piot1'k-0\11S1ka 96 Stta.żem praey p.rowa.m:J. mochodowean - zam"udni baza transportu, .... -- TKWP. Wydi>jemy lrsląż- 0~ wtatowyun ( mie~='ie ską „Singer" kl. 31 sprze SAMOTNA poozukuje po ki spawacza. zaip;sy 1 i.n- ul. Inflancka 37. Dla zamiejscowych kwate-
wolne), ogiród. "'Pl'Ze<llam. <:I.am. lGlińStkiego 120 m. koiu s·ul:>Jokatorsk.iego nie formacje codziennie od ry w hotelu robotniczym zapewnione. Pa.lucrzaik, ChC>Qzie.l, Ko- 6-b 10959 G. W.-ęµująeego lub klllpi po gOtd!il. 13 00 

l'I, ~boty 
2802

rr 
cha~lego 20 1101~ G KIOSK 2x2 s.pnzooaom, uJ. kój wydzie1ony spod lł-18., Lódz, Tuwima 15, 
DOMEK jedno.ro<Wiruny 22 Llip.ca 34 m. 2i! l-OW9 kwaiterunku. Tel. 265

- 82 tel. 316-'/IJ (:i<nfo,m>acje ta~ KOPACZY - rozpieraczy, robotników, bruka
gpóld'1Jlelczy na wy:lroń- PRAl{TYCZNE-piM·u"Ze ;~:.'/!:, · 1~1Jcl>nia.,rn95:e~ że listow•nle) 3Słll"K rzy, murarzy. monterów wod.-kan„ spawac,;y 
c.z.eniu - S>tol.,..rka budo „wlc•sd{le" 01:~ kurtki ~---~------ ornz 2 t.echników normowaJJia pracy w bu-
d!&m„ ewentuaLlrue os-0·blno. rzywa szruce.nego poleea n.a poo<>bne. dlzi<l!tnica o- ROZNE downktwle, ekonomistę dto dz.iału zatrudnie-
wlaill.a gotowa - <'l{>l'Z<'- ®m„„kle i męskie z two- trum, IV 1>iętr<> 'l..a•m•ęni<;ł 2 •: ~1 

Zgl<WZenia t.ę\. 52;2.-1-0 od pra.cown>La Lódź1 Ja•ra- bojętma. Wiad<)<mość Przę ni1a i plac - zatrudni Lóchkie Przedsiębior-
goooz. 141 1Q970 G cza 9 1<Ji3>1 G dua.Jniama 24--4 lOOSó G _ stwo Robót Inżynieryjnych. Warunki placy 
PODGDA!ij"SKIE Śiectmi>O- ASYSTENTKA PL ~u '""--------...,..; l. prac.V' zgodnie z UZP w budownictwie z l'ekta • kni·e p<l'kOiu st1l:>le.k>1\or- d 

' vowe goo.P<ll!l.a;rs,wo ._nc"n"y-motnCJkl8 POKOJE. wi,Uowe <> wy- dnia 15. III. 1958 r. Dla robotników wmit?j-sprze00m (1110.000) G.ct.aiiiis.lt IJłlUV lłvll „, s.kiego przy ku1t1111<•·Ineu ję<;la., SO'])o\ Górny, Mi-
Węglł.amska 6/7 mies.?Am- ro&.oin!e.' Tel. 3911-80 ·we- ckiewiciza :n, Gra.nic·ki soowych bez.płatne zakwaterowanie w hotelu 
n·i.l 3 3599 K wnętmny :aGS godz, 9-l5 36Ql K robotniczym. Zgłoszeinia przyjmuje dział za-
DWA pia.ce nad m-0.rnem CITROEN BL·l~ tan•io PU:CZAltKARNn;--;:;;y: trudn.ienia i płac Lódź, ul. Zachodnia 31. 
- Jastrzębia Góra ta1111<> s.przec1aim. KoleJowa 19 I E d?.ierżawię ewen.t. 'Pl"ZY)- 2894/T 
sprzedarrn. Jóu.ef Stacho- ~))OłU<lllll\I 10872 

G LEKARSKI mę ~póJnika. żal~1cz'kt- -----------------------''-
Wiak, Gd'Y!llia .:i Maja 27 MOTOROWER „Sim;;Oł1.'" Las, Denya 10063 G INŻYNIERÓW mechanikó')'V do prowadzenia 
===------'3598 K nowy s.pr2ed:am, Pi-0tr'lmw ~ dokumentacji inwestycyjnej, do prac k-0n-
DOMEK jectnonoorz.inny - ska OO-l

3 
gooiz. °frni~-g Dr Jadwiga ASFOR0-1 U S ł u G I J strutkcyjno-technologicznych w dz. gł. tech-m1EIS2llca1t1'lte na za·mla>nę - WICZ kó 

sprzoo:a1m. o~viana (;ii „OCTAVIĘ SUPER" ao.ooo ,,„ · ' weneryczne,/' r- nologa, w dz. gł. metalurga i w kontroli 
.;;===--:--:---~rn::.:9'!ll=_..:::G km, baa-..100 dobrą s•pa."l.e •·~ • 

15
•
30

-
18

·
30

• Pr chni- . teehni<:-zneJ·, techników mechaników do dz. <l<tm. Wai1·sza1wa, telefon """ 0 1004;) G 
DOMEK JecJ.norodtinny rz. 2.1-07-15 3602 K ur ZIOMKOWS~I spftj°ji:. t POGOTOWIE te1eWizyjne gł. technolog.a, do kontroli technicznej, do 
oglodem (d•r:zewa owoco SAMOCfIOD ,.IFA-lo"---:=. Usta chorób wenerycz- w.ynne coo'Zlenn1e, tele- dz. gł, meclumikil i d~. gł. metalu.rga, in.Zy~ 
"h'e 1 spmoo.aim. Poikój, ku s·przecliaun. Tel. 30~-24 nych, skórnych l6-19 ton 887-74 J. Bryl<, Jara- niera enerretyka. lub technika z dłu>roletnia. c n a W<>1ne. Ruda Pa- - PiotrkowStka li 10783 G CUl 7 10806 G ~ 
l:>ia.niok.a, uJ.. Poomo1lda 3 ________ 10039 G pt'aktyką przyjmie poważne przedsiębiorstw-o 
;:.-~;-:--:--:----=Hl993 G MOTOCYKL „DKW" 200 przemysłu metaloweg-0 o charakterze specja-

PLAC budoiw!al!ly w-wti:: ta>ni<> spt~~ecta.m. UL Kar z A p I s y listycz.nym w Lodz,i. Warunki płacy do omó-
lowej dizielrrllcy ' Slj'.m7.e- pi.a ii-O 

10087
- G • wienia. Oferty pisemne nr 3577 /K Jt,ierować d~„m. Ln.tormacje M<N-ci- MOTOCYKL „Mz-250'~ - d~ Biura Ogłoszeń, Piotrko\vska 96. na lll, pa·rter oficyna "'Pf!'?.'edao1 liU<O za,mJen~ę v • 

109'a5 G na Sł\ITIOChód. '1\'0lCl'/'..an- Có 
0;;,.,,Go-:R""o=D:-:300=-m-.,.k-"'-.. =~..::<l.:-o-m „ks 43 m. 13 po 110.dq. rn Suoła Of.cerów Pożarnictwa w Warszawie DOZOR · W parkowych, robotnil\ów do 
kiern je>dn<>i"l'bowyrn SAMOCHOD-::Stand111txt" 'Aa pośredni·ctwem Lódzkiej Komendy Stra- ;>ra<: ziemnych w parkach, operatorów ma-
S.Pnzedaon. Uraooc,va 2 (pcdobnY <lo „wa.rni:a- ży Pożarnych - dział ka·ór, ul. Wólczańska &Zyn ogra(jn:iczych, operatorów silników sp:l-

l<l95Z a wy„> sptY.e>dam. cena. 111, pokóJ. nr 31, telefon 395-00, wew. 55 - linowych niskoprężnych oraz eleldr,·ka za-.1 I 32.000. NowOitlci 87 m. 4 d „ 
SPRZEDAZ. sA"M'ociIOD--;-:$yX(;.iia,;-P<> przyjmuje kandydatów. Do podania winny tru ni natyd1miast Lóclzkie Przedsiębiorstwo 

:i-1 tys. l~m. .'lit.an ideaQny być z,ałąc;z.one: życiorys, śwj;adectwo dojrza- Ogrodnicze w Lodzi, ul. Wojska Polskiego 83 . 
.__________ ·"Pr-zect<im. NęJmąn, Lo.. lośoi, świiadectwo leka•rskie o stanie zdro·· Zgłoszenia pn;yjmuje d:lii·Rł ekonomiczny, se

SIATKI o~nlowe 
bramy, furtki, słupki po
leca wytwórnia, Pr.zemy
słowa 5 1()253 G 
SYPIALNIĘ i amerylkrun
kę R1p.rZeda,m. Fra1n<>isa
kań:sk.a 70 m. 1 10076 G 
MAGIEL t.a.n>o SIJ!I'Z~d.a.rn. 
Ziel<Wia 1'1 1i)97 G 
MASZYNĘ tlll.iewiarską 
,.Dui)iet" a/QO c;;przednirn. 
Pablanroe, SlctQdo.Vl\Slkięj 
12-14 135 
NOWE tuttro oooloty, ra
dlą; samooh<.'óo„w.e ,·,Te
R'l.a" nowe. tel~1irz.oc ,..Ru 
bin" (d,11ży el<Jral{l.), il'\ad'lo 
„Mtr" 'Z acLa•pterem :sp.me 
dam. Tel.· :ttia-99 10929 G 
MASZYNĘ dJZiewiars!ką nr 
10 sprz.ecLam lub zamie
nię na 5-8. Na1tiohn 5, 
Pocrzita N<>Woookla., Jaml
n a KOWall\Slka 1091'1 G 
SIATKI og.roozeniowe -
a.rtowe, ra.'<l'itzov.•ą po,Jeca 
w~·twÓf>rl<i.a Tadeu!SIZ' Mi
kolaj1C2yik, KUińskiego l~ 

·reirt:.7.~ s m. 22 tel. 574-59 wia, 3 :fotogra:Lie. Termin skladaruLa podań kej.u z.atrudnienia, od godviny 7 do 15. Wa-
,P~_)l0<\7.. 16 10871 

G do dnla 25 lipoa 1962 roku. 3619/K runki do omówienia na miejs-cu. 3607 /K SAMOCHOD „Fl:\t- 1100"·, . -·-~ „ .... 

su.n JJ.alI'd2o ct'Otbry s.pnze m KIEROWCÓW meohaników z I kat. prawa 
d.am. WiQCk~W&l<:iego 9, rn PRACOWNICY POSZUKIWANI I jazdy, strażaków - kandydatów w wieku od w:->rnztat 

1
·.adiowy 10070 G 24 do 30 lat - zatrudni Lódzka Komenda 

SAMl5CHóD--;-:wa:rszawa·~ Straży Pożarnycb, ul. Wólozańska Ili. Zglo-spr7eclrum,. Piotrków Tryb. 
:su.gaJska 13 10875 G Gdańska Sto~nia Remontowa w Gdań!iiku w.e<nia pr~yjmuje w g{)dzinach od 8 do 15 
ś"AM"ocHól>~wy-= na Ostrowiu ziatrudni z.ia.raz ślusarzy (różnY'Ch .<!._~ał kadr, ))<)kój nr 31. 3621/K 
„Nosh-Super" i;p1'Zed.am. spocj.alnośC'i), tokarzy, frezerów, 8Plłwac11:y, TECHNIKA moohanika na staJJowisko kon
L~ewn.k>J.<.a zn 10074 

G elektromonterów, stolarzy, hydraulików i siruktorii. w d1J.iale głównego technologa i 

I .. l l;.ołlarzy · oraiz absolwentów szkół zaWQdowych technika ekonomistę ze znajomością plano-PRACA w w/w zawodaoh i absolwentów średnic'.l wania i kosztów do działu plan-0wania - za-
szkół technitCe.1I1ych. Wynagir.odz.enie miesięcz- trudnią natychmiast Lódzkie Zakłady Ce-

POMOC domowa :po.tlrzeb 
n.a noa<tychm'last. Na:ruto
wlcza u m. 4S godoz. s--10 

l!J<115 G 
STOLARZ PQtt'"l<"bny. -
Piot>rko'W\Stka 120 stola<rnia 

J,094s G 

I LOKALE l 

ne wyn~: dla aiOO<>lw. ZSZ (do 6 m-cy) 800 wek Przędzalniczych ł..ódź, ul. Pabianicka 
zł, PQIWyżej 6 mite&ięcy 1.350 zł, dla absolw. 119/131, tel. 428-50, Warunki do omówienia 
śred. szkół t.echn. (do 6 m-cy) 1.050 zł. po. w de..iale kadr. 2917 rr 
wyżej 1550 zł. Robotnicy wykwal-ifikowall'.l.i . 

- 10900 G WYNAJMĘ pokój na se
PSA Sil>ailltiela d11'iego - zon. Ka'Z>mier"' Wdtkow
"PmectaJrn. Tel, 349-28 Ski, f3dańSJk, Ul. Za·bi 

Ili P~ZET AB01 Ili.I 
ReJonowa Spółdzielnia Przemysłu Ludowe

go i Artystycznego „Sztuka Sieradzka" W 
Sieradzu, nJ. Wa.rsza'\Vska 13, tel. 389 i 3'76; 
ogłasza przetarg nirograniczony na wykona„ 
nie n;w prac:, 

1. Zdemontowanie uszkodzonego komina 
stalowego 0 400, 

2. Ustawienie (montaż) nowego komina sta„ 
!owego 0 450 wys., 13,5 mb. na podmu„ 
rówce wraz z odprowadzeniem odciągów, 

3. Malowanie ochronne komina farbą, anty„ 
korozyjną. 

Materiały do obejrzenia na miejscu wyko„ 
nywanych prac w Kolumnie, pow. Lask; ul. 
Gdańska 16· wy-końezalnia tkanin, przed prz1, 
stąpieniem do przetargu oraz omówieniem 
szczególów wykonania prac w dniu 10. VII. 
1962 r., od godz. 8 do 15. W przetargu mogą, 
brać udział przcdsiębi6rstwa państwowe; 
spółdzielcze oraz osoby prywatne. Termin 
składania ofert do dnia 18. VII. 1962 r. ot„ 
warcie ofert nastąpi w dniu 19. VII. 1962 r., 
o godz. 10 w biurze Sp-ni „Sztuka Sieradzka'ł 
w Sieradzu, ul. Warszawska 13. Sp-nła za„ 
strzega sobie prawo wyboru oferenta !ul> 
unieważnienia przetargu bez podania powo• 
dów. 3593/Kl 

Politechnika Lódzka ogłasza przetarg nie"' 
ograniczony na wyko.n.anie elewacji nieru• 
chomości Politechniki przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 266. W 'µrz.etargu moaą wziąć udz.iał 
przed&iębiorstwa pańsnvowe, sipółdzlelcz.e i 
prywatne. Bliższych danych udl.J.ela dzial 
techniczny Politechnik! Lódzkie.l przy ul. 
Zwirk.i 36, tel. 328-37. Za.znajomienie się ofe
rentów z treścią projektu, kolorystyką oraz 
otr-~ymanie ślepych kosztorysów może mieć 
miejsce w god:clnaich od 8-15 w dziale tech
nfomym. Oferty w z,alakowaJ1ych kopertach' 
z napisem „przetarg" na wykonanie robót 
elewacyjnych należy skła<dać w dziale tech
nicznym P.L. do dini.a 15. VII. 1962 r. Otwar
cie ofert nastąpi w gab.inecie dyrektora w 
dniu 16. VII. 1962 r ., o godz. 10. 3609/K 

W dniu 3 lipca 1962 r. imarła nasza 
najukochansza matka i siostra 

S. i- P. 

Cecylia T rębasiewicz 
z domu SUWALSKA 

\\'yprowad11enit1 drogich nam zwłok 
z kaplicy cmentarza katoli(i!,leco przy 
ul. Oi:rodowej ~astąpi w dniu 5 lipca 
br., o 1odz. 16,30, o ozym zawiadamia
ją pogrążeni w głębokim smutku 

11069/G 
• DZIECI i ItODZINA. 

S. t P. 

Aleksandra Komorowska 
z MICHALSKICH 

ur. w Trawnikach 1896 r. 
zasnęła w Panu dnia 3. VII. 1983 J', 

w Lodlll. 
Wyprowadzenie zwłok z domu lało

by pr11:y ul. 1 Maja l, do kościoła w 
Głownie, nastąpi dnia 5, VII. br„ " 
godz. 16. Naboieństwo żałobne I po
i:ri:eb o godz. 17, o C11ym zawladam.lą,ją 

BRAT i RODZINA. 
11087/G 

1<>008 G ~1-uk il D /59 3600 K 

:z;arohić mogą ,po.n,aQ 2.000 zł w za;leżności od DWÓCH EKONOMISTÓW na stan<Y\Vd.sika 
posruadanej praktyki oraz deputat węglowy.· :r.-cy kierownika działu z.a.opatrzenia i z-cy 
i 1inne świadc~nia socj,a1ne. Zakwaterowanie kier-O'Wllli~a działu zbytu, jednego księgowe· 
w hotelu roboti'll. z·aipewnione. N.a terenie ll'O finansowego oraz maszynistkę - zatrud
Gdiańs.ka są mo~liwośoi dal~go studiowania nią natychmiast Zakłady Przemysłu BaweJ
w szkołach średnich i wyższych dla pracu- nianego im. płk. L. Kocza.skiego w Lodzi, ul. 
jących. B1iżsq.ych informa<:ji udzielają wy- Wróblewskiego nr 39/41. Wymagane średnie 
dzialy zatrudnienia ra.d narodowych. które wyk!iZtałcen.ie elronom.lczne lub ogólne. Zgło
wyda.~ą równ:ież bilety na kredytowany prze- se.-enia prz.yjmuje dz.iał kadr w go.dz. od 8 do 

jazd do Gdańska. 3578/K 15. 3632/K ---------------· 

~----~--------~------.--~------,,~------.-.-~...--------------------------------------,-~ WAŻNE 'l'BLEFONY MUZEUM AltCREOLOGJ- ta" pr-Od. USA dQ2W, ~ 1 'tł .- T~•EA7J'l1 ciuś I" prod . po!. cl-OV.V. Wid-zew oraz z Po<radni zabiegów dla dol'05!ych 
CZNE i ETNOGRAF!- od lat 12 g. 16 19.311 '(}. J ~ .,. · r od lalf. 7 g. 17, 19 „K", ul. z. Pacanow- J d.:ieci w gablnecie ui-Ogloszenta wymjaro- CZNE (Pl. W-0lnośct 14) POLONIA (Pl•otrkn-:ka 'I li f, MF"WA <Rzgowska nr 94) skiej, Marynarskiej z blegowym 1 w domu 

we telefonklzae 311·50 niecizynne 61) „Tomdo Pnlucb" • . Uli e - „PPzeżylem swą śmierć" dzieln_1cy Bałuty. ' chorego w pr;!:yp.adkactl Infor~je o WSzel- MUZEUM SZTUKI (Więc- p.rod. me~. dQOZw. od . proo. c>1eStkiej do-z:w. od Szpital Im. J • .Jordana, pilnych na tile«nie le-
kleh usługach o~ kowskiego 311) ·nieCoZyn- lat a g. HJ., 12, 14, 16, lat 16 g. 16, 18, 2Q ul. Pr:i~•rodnlcza 7-9 - karskie, wystąwlane poza 

Pogot. Ratunkowe 09 ne „Uczeń diabl<ll" prod. KINA li ltATEGOBll radrz:. dO!ZW. od lat 12 g. POLESIE (Fornalskiej 37> pr-z~·jmuje chore ginek<>- i:oo-z!naml prac:v t:abine-
Pogot. Milicyjne 01 MUZEUM HJSTORil WLO USA d<>'ZW. oo 1llt 12. g, U.ł5, 18, 20.15 Me:za,lians" µrod we;g logie<Lnie i rodzące tl tów ?.abiegOW}'Ch. 
Noonll 'l>Om- le.ka.- KIENNICTWA (Piotrkow 18 24 ADRIA (Piotrkowska 150) REKOUD (R'Zgewska !) dozw od lat 12 g. 17 1g <lzielnlcy Sródmleścle l z ADRESY I GODZINY &k~ m. Loelzl łH-4ł ska 282) - wystawa Pt. WISł,A (Tuwima nr l) „Dwaj panowie „N" - „Zak-0ebała się dziew- · * ...._ ' ' rn poradni „K", · ul. ZJ:I<>- Pft.ZYJ~C 8WIĄTJi:CZNEJ9 Straz Potarna Ol Gobełlny clirulcowane - „Melonik t ll\U1tY" pr. pro<l. pol. d<nw. od lat czyna" pr. r;:i<lz. dO'Lw. ..., "' cze 18 oraz z pora<!nl WIECZOROWEJ t NOC-~om. Miej!;ka MO 292-22 :x;vn w. - czynna O<! ang., d~. od lat 12, 16 g. 15.45, 18, 20.15 od lat 16 g. Hi, Ul, 20 Uwaga! Repertuu 11po- ··!C" z ul. Llbelta z dziel- NEJ POlltOCY LEKAR• Ko~, Ruchu Dro. an.la 24.6. co<lzienme w .g. 10, 12.30, 15, 17.30, 241 DKM (Nawrot nr ~l ROMA (Rzgowska n.r Bł) i:_ząctzono na p~stawie nicy Bałuty. KIEJ: 
pf.;er.o 516-62 godz. 11-18 WOLNOSC (Przybyszew- „zuzanpa l ebłopey Pr• 'gody T<>mka sa- komunikatu M1eis.kiego Chirurgia Południe - Swląteczna pomoo le-Pr~w· ~~t. Dzl~. 300-03' SALA WYSTAWOWA (ul. s.k;iego 16) „Franeuzka i prod, poi. d-O!ZW. od lat ~yer~" pr USA dO?.W. ZaTZądu Kin. Szpital im. d·r Pi·rogo•wa, karska udziela w dni 

• 
0

&'ot. Lak. 333-33 Więckow&kieg<> 36) Do- m1tość" pr. franc. dOi!;W. 16 g, 17, 19 od lat 10 ·„. 16 '„zmar- * :t. · * ul. Wólczańs-lrn 195. ustawowo wolne od pracy 
centra.la p 555-55 roczn'!- \\7stawa prac O<l lat 18 g, 10, 12.30, DWORCOWE . (DW, Kall- twycbws~nle" pr, radz. PRZEDSPRZEDAZ b!le- Chirurgia P41llnoc - $7,pl pomocy 4<>rosłym i cl:zie-
MOI Odmie.Iska en . ttm.n.ł<>w Państw. Liceum 15, l'l.:IO, 20 Stk.i) ·•~;"'ęznlczka. i d92w. od 1a.t 18, g. 18, tów na 2 dni naprzód tal 1~1. Biegańskiego, ul. ciom w ambulatorium 1 

359-15 Sztul<: Plastyc-z;nych w TATRY-LETNIE (S!enkle- nle<l:fwiedz p.rOO. cz. 2o do kin: „Bllltyk", „Po- I<>nla?tewlcza 1-5. w domu chorego w g~ 
- Lod:zi. whcza ~O) „Lillomrt" pr doo:w. od lat 9· g. lO.OS, SOJUSZ (Nowe Złotno l<>nia" Wisła" Wlók LaryngolQghi: Szp. tm. d!l!ll'lach od 10 do 17. TE A TR l!l/ * :f. * węg. g. 21.15. (W wypa~ ll.lO. l2.I~. 13·20• 14 · 2 ~· - ul. Platowcowa 6) niarz": "„woln~ść:: oo- N .. B.arlic:kiega., ul. Kop- Wle<izol.'Owa pe>mGc le-

• ZOO - C?.ynne g. !I-li ku niepogody fllm nie 15.30, Hl.SS, 17.4o. 18·40 • 400 bai:ów" (panora.ma) bywa się w specjalnei emskiego 22. kanka udziela w dni 
TEATR NOWY (Wlę.ck * :f. * nna będzie wyśw.ietlonY,.) o:iv~xl~s'!iuDY.J'NE (Tu- prod. fil·a.nc. <10<1w. <>tl kasie kina „Bałtyk'~ Okulistyka: Szpital im. POWS7.l"dnie po-mocy do-
skie.l!o 1\\) ~ 10 lS u ow PALMlĄRNIA - <:1-Y s 1'YLOWY 1 .J _ lat 18 g. l'l, 19 (ul. Narutowlcui 20) w dr Jonschera, ul. MUJo- rosłym 1 <l-zit-c10-m w · · · , „ ~ od g. lQ do 18 -LETNIE (Killń- wlma 2) „Romeo u d 1 ect · nowa 14. ambulatorium w godzi-wa. dzi&~yna.' (Jl<re- . * :{. * skl~go 128) „z rąk do lia" pr, a.ng., 4ov.w. <Xi Swą> (Bałuc~ Rr,nek 5) ,n powsz me w ifO- Chirurgia I laryngologia nach od 18 do 21 oraz 
M miera) I".UB gAWlARNlA ZMS rąk' J>rod. NRF, dozw. lat 16, dod. „Szkoła" „Biedni ~„acze prod, dzlnaoh 12-l'1. <l~ieelęca: Szpital im. Kor P"'Yjmuje w tym e2<1sie 

ALA SALA (Zacho<inla Dansing g. 17-21!. od lat 18, g. 21.15 - prod.. po.I. g. l~. 13, 16, węg. qoo:w, od lat 18• c-.uika, ul. Armil Czerwo 7gtos'Zenia na wizyty do-93) g. 20 ,,.Skandal w (W WVpadk:u niepogody 19 g. 16, l8. 2U APT/EMLI e · 1- lat 'l łJellbergu" tilm nie b.ę<l!zie WYŚWie- HAL.KA (Kra..,.iecka 3-5) TATRY (Slenklewicr.a 40) #1'& n l o. mowe za "-
1
a:;: :rz.: 

TEATR 7.lS (Traugutt.a 1) ll'ą§IGUJQ tlony) „lłerszt" prod. :tranc. Pr~gr:im dla naJmlod- . ADRESY 1 GODZINY ;i~~.14 2~°ci~~- e rs ą 
g .. 19,;15 „Oczko opacz- . <toow. od lat 16 i:. 16, "~\;h· „Oo:z:ko _ I,·oguo,I; Tuwima l?, Al.. Koselu- PRZYJĘC SWIĄTECZNEJ Sródmleścle _ Ul. Płotr-~oset W LOKALU WYSTĄWO- KINJ\ I KAT~ORU 18, ~ · ka , „Mis U.szat,ek , szki ł8, ~·ólc-a111ska 37, I NOCNEJ POMOCY PIE• kowsk 

102 
t l. rt-80 

l'EA'.rs JARACZA (Ja-ra- ~M w Lodzi (Plot;- l\fLODA qwARDlĄ (Zle- „Dwaj rywale", „D~I?,- Plotr'kow•ska 2.25, Zgl-ar- LF;GNIĄltSKIEJ: Balufv _. uT. ~\~li Pa--
ci.a 27) g. 19 „M~ 1 ż<> N.owska 102) wysta\'\a KINO ŁDK (ul. Traugut- Jona 2) ,}'l'ygrysy na po nlk dl~ si08trzyczJ;:I , ska 63, Nowotki 111, Ró7.y Swiqt.eczna pomoc pie- canow"i<lej 

3 
tel 

541 9~ .~" malarska Eugeniusza. ta 18)„„Babette klzlena kład2lle" Jl'l'O(I. radl'l . „Bez„prac~· nie ma ka Luksemburg 3, Dąhr<>w- 1ęgularsk~ w d.ni usta- Wid,;ew _'ut.' Sz.ital• 'l:EATR POWSZECHNY <;rrotto-ś\ep1kows'\{1ego. "~jnę prod, franc. ~ do.'tw. oo lat 7 g. rn, 12, laczy , „Paja-:',yk, P~- ~kiego 2.'4-1:>. wowo wolne 
00 

pracy na 
6
, tel, 

211
_
53

, P 
(Obr. stallngra<!u nr 21) OSRODEK PROPAGANDY dozw. od lat a g. 15.30, 14, l<I., Ul, w k11s l plomlen g. 16, dokonuje zabie<1ów dla Górna _ Ul Lecznicza 

8 o~k6CZYnny S~~UKI (Puk Slen1<1e- 17.45, 2Q · ODRA -(~rz.~lnlana 68) 17, „Opętanie" p>rod. o „ i 
1
• dorQ,<;lych I d2leci w aa- tel. 427~~0. • 

Ol>t;::A - nieczynna "'tc7..a) „XI ogólnopol- MUZA (P.abl I k „Hbtol'1a. l'lólteJ cit.em- :ft1,,.,nc. do'l:w. od latt 18 Y1.UFY SZ!I la I b!necie za ble. gowvm t w Polesie - Al 1 Maja Mi 
24 ETKĄ (Piotrkowska sk,~ wystawa fotogra;fl- kół ste an ~„a 1'13) ki" pr. po!., d<>Zw. oo g. 16, 20.15 domu <>horego, w god?.i- tel. J82-98. • -

P1;-.i12 nieczynna ki ~ynna od 10-13 „SI> a rool>Ow~ (pa!l'lo lat 7 g. 17, 19 I Klinika AM, Curie- nach od 7 do !9, Nocna pomoc lekar..ka n1~0 (K~nilka 16) 1 
od 

1 ~-l8. ram1~ P 14 · raict?'- d1>ozw. OKA ('l:'uw!ma 3~) ,,:i:a- KINA in AATEGonn SIOo<l1>W&kieJ t5 - przyj- Slró<imleścle - ul. Piotr {NP(.J dla m Lodzi z ARLE1[~Y· PIOTRKOWSKA 232, I p. od g , Hi, 111 · 2() mek z b~kl" pr. NRD LĄCZNOSC (Józefów 43) 1nuje chore ginekologicz- kowska tro, tel. 271-80. •led:zll:>ą w srarj1 Pogoto-
niec,,y . (Wólczańska 5) WUML wystawa pt. PRZEDWlOSNI» - nle- doow. od lat 7 g. ltl, „Jakobowi<ky i pulkow nie I rooizące z dzielnicy Bałuty - ul. snycerska wia Ratunkowego dla m 

'l'EATR nny „z historii wolnomyśli- ()'Lynne. „Dziew1n;yna z domu po nlk" pro<l. USA d·e>zw. Górna i z 12 rejonowej 1-3. tel. 538-79. Ul<izi przy ul Sienkie: 
KIEJ ZIEM:I LODZ· cielstwa w Polsce" =yn prawc7,egoo" prod. NRD, Q<\ lat 16 g. 19 poradni „K" druelnicy Widzew - ul, S?;pital- wicza nr 137 ~dztela po-niecrz~Kopęl'n~ka nr BJ na w godz. od 14-19, STYLO~ - nlec1<ynne dcew. od lat 16 g. 18, 2<l STUDIO (Lumumby 7-9) Widzew oraz z poradni na 6. tel. 271-53. mocy w do~1u chorego 

ny VVLOKNl~RZ (Pr6<:hruka POPULARNE (Ogrodowa „Trapez" (panorama) - .,K" z ul. Sędziowi;k1ej Górna - ul. Plotrkow- dla dorosi.,vch 1 d"liecl 
- 16? ,;•Msclclel z Ll\ta- 18) nl001<ynne pro<!. USA do.zw. od lat i z ul. Snyce(Stldej, dziel- ska 269. tel. 406-55. •gla.sza.j~ych zachorowa-Afl• llJ ~ Ilf f N 1'll m1e pr. USA, dozw. PIONIER (Franel"Zltańska 12 g. 17.15, 19.30 nlc:v Saluty. P-Ole6le - Al. 1 Maja 24 nie po godz.inach przy-

/JTIJI C.. E ,.. „ r-. od lat 16, g; 9.30. ll.4S, SI) „~0411\ kiedy pri:v· CZAJKA (ul. Plonowa 18 Szpital Im. M. Maduro- tel. 382-98. jęć przychodni rejono-
r'll 14-, 16.15, 1~.3-0: 20.45 chodzi diabeł" pr. NRF, Kochanówk.a) nie<;zyn- wlcza, ul, M, Fornal•ldej Nocna pomoc pletęg- wych. 

l\ft!ZE:VM' RUCHU lłl:Wo KINA PREMIEROWE ZAcH:i:;TA. (Zg1e~ska 26) do„w. od la~ 16 g. 15.~3. ne 36 - przyjmuje chore gi- niarska dla m. Łodzi z Noona }K)nlOO lell:ars"-
LUCYJNEGO ( - „Sklocent z ż:veiem" J>r, 1a. 20.15 ~ERGE'l'YK . (Ąl. Poli- nekolegicznie l r<><lzące z sledzibą przy Al. Ko- przyjmuje zgloo:zenia te-
13) a. l'l~ G<lań~ka BAl,TYK <Narutowie<La 20) USA. d~w. ~ 4~t ł" Pf.IKO.J .. (J<:aoeimlerz.a Jłt' 8) teólmi•lrt 17, róg Fel- dzieli>lcy Polesie z Il rej. ścJu5'Zki 48. tel. 324-09 o<l lefonicznie od go<t.z: :!& „w SO !lnl, cloo~ola.twla g, 15. 17.ao, 2Q .ostrożńlo babciu'! pr. sztyńlslkti.~o) „Król M& pora!Clini. _ -.K'10 ~Y Jl'.o.da:. 19 do s dokonuje do s na rur tel. ł44-44: l 

»ZIEN.Ni.K-.IADm_ar_ .159 (~ 



•. SPORT • SPURT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • 

Start liderem III. trru py 

f udoi ei zdobvwcq iedvnei bromki 
w meczu tysiąca szans 

St.arrt .... iPoWinia (Wairszawa.) nia 'Za dobrą j:J<Jisita~ i naityJCJh-
1::0 (1:0). miia&t wirócdJi do temaitu glów-
J:oo~ bramkę meczu 2'Jdobył 

iw 24 miJnruicie Fudailej . 
Sęc:llziowail: p, Bedia ze Sląska. 

,Wilaoow blliiSlko 20 tysię{!y. 
PoiJ..ooja: Lilt:wi1n, Kiwapień, 

Czqp, SzJllilw!ińskii, Misiak, Kró
l~ ~ KurlQilk., Ha.jdruJk, 
Lui~ewrucz (OhomiQZllill;;:), Ko
per. 

Si:a&. Król.ilkioiWISkń, Saliclci, 
fW'pjciechOIWSki.), Kiu.cihJruiicki, 
Szewi:iJaJllio, Sopoceik, Pawło!WlSlk.i, 
Je2li.Ell'Slkri., Mad:ysilk, ManOIW&kii, 
E'udla.Iej. Sobczak. 

Mi!n.iimum !kary rz:a brak Jron
IS€lkJw>entcj[ · swej dclensywmej 
g;ry rzia1Pla.oiła wc00<raj Polon.i.a 
w meozu z wyiraiź;nie niedys.po
llWIW13Jilynn StalI"tem. Ca.tym oor
ceim jesrtlean po ISltlrolllie łod•zi.an, 

' a[e oon.1;yimerut c iągmą,J: mlll•ie 

nego: 
- Jak on tak mógl. Zmar

nował ca.ły doroc:ziny d'oil'O.beik 
dlr-LliŻyl!ly. Zboks<owal poza Hl!J ,ią 
boh<lka, bez na1jmniej1S1zej pny
czyiny swego rywa1la. Prze.z pra~ 
wie 35 miout musieli.śmy, ws.ku
telk tego, gra,ć w dzi.esiątkę. Ni
g<ly mu tego nie daru1jemy. 

Ciekawi jesteśmy, ca;y podob-
ne stan01wisko zadm'le wobec 
Kucllilka WGm PZPN. 

B)"l to wlaśd~•ie mecrz na jed
ną bramkę. Loodzia.ni.e "byili ze
.sipołem o wiele dojr-zalszym j 
ta kty>cznoe ~ techn ucz;ru1e. Goście 
ptl"zyjechali na.s.t.a,wieini z góry 
n.a defensywę i wskuibek tego 
Króhk101Wski mial rzadką okazję 
pl'reds.t.a1wić .sQę ja,lro bramkalt'z 
a.s.pitr-u1jący do drugi.ej J.i.gi. Za

Nie ma n.ajrrmiejszy-ch WIO!iflpltl
wości, że rewan:i: ~pe>'Ń1acLuje 
większe oba.wy w oboz1ie Pol-Olllii 
n· ż wśród lód1ziki.ch zwoJooini
ków czerwono-cza1rnych. 
Ws:zyscy pr:z,edwlllicy u.sytUQIWa 

ruia stadiio1nu Sta.r-tu na Ju11ia1no
wiie d-Ol!lta.li WCZQIJ'aj ciężki no
ka.ut. Puibliczin.o.ść pobiła ·wsz)'ISt
kie rek.or-dy frekwencji. Nie 
obyło się bez koli1zji z porząd
kiem. Zdenerwowirunli. · pod
€1kscyt01Wa1t1i k'iibke wywialŻyh 
br arny stad'i0!11JU, oo uila,1Jwiło ga
powi.c zom wtalt'gni.ęci.e na wi
dOIWln.ię. Mo:i:na mieć wie:le p.re
tel!llsji o pocz.ądek na sfad1i()<tlie, 
ale my chcdeUbyśmy je zaac!Jre-
sować do budow.nkzych tego 
obiek.tu. Tą spraiwą zadmiemy 
się o+ddizie!Lnie. 

W. KACZMAREK 

j ecllnaik ikJu „c.za1anyim k101sizu-
· 1om", P.a'1lrzyiłiem lllla Litwil!Ja. i 

w iód>l jednaik te.go dnia na1pa.d --------------

· śrrilt mi silę Jalll de Lo•th„ W~
dl2'Jiail:em. Krwlatpienia, a w wy
ohra.źlni iryiSOrwaJa się sylwetka 
Btnlam.owa.. Prros.z.łiOIŚć na.rvucada 
t;ię t.eramiejsro.śoi. 

Po meczu od1wiiedrzJi.lem wair
szaiwiain w :iich maibni. Głównie 
d!l~ a.by po;gra1builo+wać sto-
pel'QWti te.i drwż:)'l!ly, Cz.o.poiwi, 

· ai1e lr'ÓWtllii.€:2: aiby poohocha ć, co 
· t.e:i: wMISIZCllWliiacy są,d1zią o S/WIYffi 
zywatlrn. 

Durż.a llliesiPodlZJi<illlJka, N au-
p1ea:1W ll1a iboi1>k;u .s.trod'o wal K;1.1r
d1Lilka "1rener Gi..erwato•'Ń15iki, ale 
była :tJo tytlllro mdJ:a namia.s.tka 
teg.o, co ten nieopa1ni0•wa•ny piq
k.a!l"Z m;iłyiszal w sim1tini. Polc1ni.\Śc·i 
UJP!'lzejm.ie przyjęli poiw.iin.srowa.-

z wyjąt1kiem FUJda1leja, pracują
cego, ja.k IJJi,gdy w po1p·~zeO!nkh 
spobkaniach Startu. Wszyscy, nie 
wyłączając Jez1ers~iego, by.Ii 
na1jwidoczn1iej pl"7..es.tra&zen°i .sa
mą rnae.iwą swego przeciw.n.ika. 
Mię&zail,i w śr-oo:ku pola, z nad:ka 
tylko próbując a1taków z flalll.ki. 
Na cale szc-zęście d€fen.sy•wa 
SJta:nęla na wiy&0kości zadania. 
Umiała spa1ra~i'Ż01wać W1Szy.stk1e 
zaikt.nsy wa1nS1?.a1v.11ia1n w ta,foim 
s.topnil!.l„ i.ż Kir-ólikioW1S1ki w dlt'u
giej po·łl(JIWie me.cz;u, gidy Polo
n.i.a g>rała z wia!Jrem by~ ma
ści1wie bez rohot.y. 

Bez obawy o oska.rż;enie o lo
kaln.y pa.triotyZllTI, &pm worz.da,w
ca mu1Si stwielI"dzić, iJż Stad był 
zespołem zdecyooiwaoie lep.s:zym. 

o . , . weJse1e 
do Il ligi 

W grupi:e t!"l'.eciej 
Kętrzyn lj)()lk<ma.la 
Ełk 3:2 (2:1). 

Grani.ca 
Mazura 

W grupie druigi>e<j Stal Sta
lowa Woola .z,remioowala z 
Gómo~kiem Radlin 3:3 (1:2). 
a RKS Raików ?Oikoiń.al KSZO 
Ostrowiec 4:1 (3:1). 

W grupie czwartej Polonia 
Gdań.ok ZWY'C1ężyła Gryf To
ruń 3:0 (1 :O), a Czall'IIli Szc:i:e
ciin rozigromili Czarnycih 
Słu'!'.>Sk 6:1 (3:0). 

Rad.i o „ 
I. t ala wizja. 

CZ\VARTEK, S LIPCA 
PROGRAM I 

s.oo W'iiaoomOOci. 8.05 Murz.yka 
i aiktuia.Jności. 8.30 Muzyka po-

Mu'Zylrn taneazna. 
wiadomQ.Śoei. 

23.0-0 

PROGRAM II 

raJll!D.a. 8.50 Po·gadamlka fi.lo1z<>fl!cz- 8.30 Wi.ada.mości. 8.35 Komcert 
na. 9.00 ,.,GJ:iJn.Lalna tntska" d.la wc'ZalS·owi>czów. 9.31! Aud. do-

nym glosem o s rawa.ch m!.odróe
ży''. 20.45 ,, Wairsz.ao'\vslde m-elodje· •. 
21.00 z kraju i 2e swiata. 2'1.27 
KroniJ<a spo.rtowa. 21.4<1 „K.alejdo
skop kultury". 22.10 „ze świata 
jaw;u". 22.40 W rytmie tanem
nym. 23.00 Wieczoirny kon<:ert ka
mera-1ny. 2.3.25 W ry1;mic ta•necz
nym - grra orkies·t:'M Edodje Bair
clay'a. 2.3.50 Ostatn1e wiadomości. 

Orlikowski 
i Skoneeki 
na kortach MKT 
Wczoraj na kortach w Parku 

Poniatowskiego przedstawiciel 
Sparty p. Gutowski otworzył 
mistrzostwa tenisowe tego zrze
szenia. 

W zawodach udział bierze 50 
zawodników na czele ze 
Szmidtówną, Skoneckim, Orli
kowskim, Nowickim, Maniew
skim. 

Gry OdJbywai!y się w godzi
nach przedpołudniowych od 9 
do 13 i od 15 do samego zmro
ku. 
Zakończenie rnisitrzostw na

stąpi w niedzielę. Udział w tur
nieju Sparty bierze wielu do
skonałych tenisistów polskich i 
z tego względu powinień on 
cies.zyć eię dużą frekwencją. 

Radość 
w Budapeszcie 

Wczoraj rano polączyliśm:v 
się z Hotelem Nemzeti w 
Budapeszcie, gdzie kwateruje 
kierownictwo pllkarsklej repre 
zentacjl LOdzi. ·Na Węgrzech 
jest mniej więcej tak samo, 
jak u nas. To znaczy wsz~·scy 
szczękają z zimna zębami. Ani 
słowa nie moglem wydusić na 
temat występów LKS, który 
trzykrotnie występ·owal pod 
firmą repre7A>ntacji Lodzi. 
'Vszyscy em-ocjono\vali się me 
C7A'lm łódzkiego Startu z Polo 
nią. . 

- Czy „Dziennik" nie mógł 
by nas poinformować 'viecz'?
rem o wyniku t.ego sp-0tkanta 
- 7,apytal mgr T-0rzewski -
a pytanie to mia!<> czysto re
toryczny charakter. 
oczywiśde mógł i poinfor

mował. 
Przy telefonie był komplet 

piłkarzy LKS-owskich i zwy
cir,stwo łodzian przyjęli oni, 
jak swój własny sukces. 

Trampkarze 
Lodzianki 

ostatnim na . 
mieJSCU 

Nie traćmy .wiary 
w rozsądek 

Już praiwie za;pomnieliśmy o 
ro.zgryw/WJch mi.strzowskich w 
kla.sach A, B i C na·szego o•krę
gu. Ogloszon.o oficjalne taibele 
wszysPkich kla.s, a,/e nadal nę
ka =s wątpl~wość, czy aby 
te'1i ich formMny charokte·r 
znaj.d!uje uzasadni.en.ie w j(J)k
taoh zare•je,strowam.ych na boi
s./w.ch. lna•czej rze1Cz biorqc -
czy vab.e,le mówią o rzeczy
wi•S·tych wa.rtości<ich zespołów? 

PM01krotnie om.a.·w~aliśmy spra 
u;ę l\fozovi-i z Rawy MlliZ„ lecz 
czynil.iśmy to tyllco w woje
wódzkich wydani.a,ch n{!;SZego 
pisma. Wyd-a.je sef.ę jednak, że 
.iest to problem. dale•ko wybie
ga.jq.cy poza grainicę 1UliSZego 
województwa i tylko pi.lici noż
nej. Dalej - sądzimy, że jest 
to lda.syczny przykw.d bezdusz
no·ści i p-rzewagi martUM.J lilte
ry prawa nad życiem. Tym 
groźni,e.fszy, że dotyczy w&vśnie 
spQ<rtu. 

W c.za,sadi, kiedy jeszcze clzi
siejsi wy,lum.a:wcy regul pilkm·
s-kich, nie myśleli o s-wobodz.ie, 
ja1ka zostanie i:m przyz nana. 
sformul.owa·no posfumo,wienie, iż 
każdy ze.spół uczestn i-c.zqcy w 
misfrzow.~kkh rozgrywkach mu
si posbad.ać co najmniej jedną 
dmżynę rez.eru.>oiva. In·te-ncje z 
całą p.e>wnością sluszn.e. Choć 
nie·roz·tropn.e. 

W Ran.vie Ma.z. z.dolano 5'kom
ple./.rn.u'Oć ze·spól nie najgorzej 
uta/.e.n·towa.ny.ch chłopców, lvtóry 

doOil się lllUXV1l.SU do ~1'1JS'!! A. 
Cóż ziiobić , n ietvWiu chętnych 
znalezi0110 do uprll!Wiiam.i.a fut
bolu. DLa. reze-rw zabra.kŁo o
chotników. I wobec tego -nie 
bacząc na to, co Ma.zovia wy
walczyla -na boisku, robram,o jej 
zwycięslkie punkty i z<Legrodo
wano 1>0°n.ź,ewa.ż .•• ni.e miała zia.
pa.sowej drużyny. 

Jestem osobiście pel.en wspćl
czuc.ia dLa. tych członków WGiD 
LOZPN, kJtórzy wydaU ta.k4 
<kcyzj ę. To w.~pólczucie wymi
lw. z prz.ekonania, iż wszy.sc1l 
glosujący za degradacją Ma.zo
vii. kiedyś uprawixzJi s-part i 
wi.edzq, ja•k wi.elkq klę.ską jest 
dla zawodni·lw. n;i;welowanie je
go wysil/ww przy zielonym 
stoli1ku. A może ci z WGiD za
pomini.eli o swoi.eh dawmych 
przeżyciach? A motie w ogóle 
mylę się, sądzą.c, że upraiwi,a,li 
kiedyś s.port? 

Jes-t co§ nf.,e,.~tycha.nego tti tej 
decyzji! To calkiem ta•k, jakby 
Sidl.o po-bil 1·ekord św.fata w 
osz-cz,e•pie, a pn-teom un~ewa.żni o
no je go rezultat d1'aiego, ż~ 
w odpowieoni m okre.~ie cz-a.su 
ni.e pod<i-a.ł się szczepieniom o
chromnym przeciwkx> durowi 
brzusznemu! 

Jestem cptymistą. Mam 11>/l

dzwję. że rozsode-k za·triumfuje. 
Mimo wszyslf'kie be·to'1Wwe ba

·Sliony biu1'0ikracji. 

w. K. 

Zwycięski atak K~zyszkowiaka 

slu.chowi<llko. 9.20 Koocert ork. PR kumentalna. 10.00 Melodie operet
w .Kiralk<>Wie. 1().00 Aud. oświia.to- Jrowe. 10.3-0 „Ma•!<" fr.a.gm. 11.00 
wa. W.W KCilllCert pora!ll.ny. lQ.00 Por.runny koncert symfo,ni=ny. 
A'U.d. JWteracka. 11.20 Orltiestra ro-z 11.57 Sygnał czaeu i hejnal. 12.05 
rywiJro.wa. 11.50 Z cyk:lu: MRod1zl- Wiadomości. 12.15 Muizylrn Judo-
ce a d:zi.edk<>". 11.56 Komuni·ka.t o w.a. 12.45 (L) Mag.azyn dl.a wsi. 
staltl'.ie wód. 11.57 Sygnał czasu i rn.oo „Zespoly wc•lrnJ,ne". l~.2'> 
hejnatl. 12.05 Wfadom-0/lci. 12.15 „oca,\en\e" odc. 13.4-0 (L) Intor
;,Rol.n!iiCrz;y kwa·dl!'a<ns". 12.30 Radio- m.acje d•n.i.a. 13.45 „Tańczące kwia
rekilatma.. 12.45 „Na swojską nutę''. ty", 14.00 Koncert rozryw'kowy. 
13.-00 Kancert muzyki popuilal!'nej. 14.50 Pul>l·liCystyika mię.dzyna·rodo-

TELEWIZJA Flna~owe spotkania trampkatt'ZY 
o mJStl'ZD'S1Wo Szkt>lriego Zwią.z-

18.13 Pro.gram dnda (L. lok.) ku Sportowego przynlosly wiele 
18.15 Jes'ZC"Z.e raz o Tal!'.ga.ch (Pa.- nie.spod11Jianek. Faworytem była 

21nań) diużyn.a MKS Lod2ianka, która 

14.00 ,,.,stenoża'' fragment. 14.3-0 wa. 16.00 Melodie Nico Dostala. 
(L) K001JCert ll'OIZrywikowy. 15.00 15.io Aud. d.la drl.lecl z cyklu: 
W:iaJC!lomości. lti.W Rrogiram dl!lla. „Spiewamy piosenki i ba.wimy się 
15.10 ·,.,.Od Ik;aira do Lurnnika". przy muzyce". 16.00 Wladomości. 
15.30 Co l!lam przymosi d,wutygod- 16.05 Od,twor:zenie f,ragmentów 
nik ,„Spiewa.my i tańczymy". konlrn1rsu mu-zyc.z,nego lm. Piotra 

18 30 Kl b M -"•i '~'''~" - :ti~~ po Viygra.nym ID<lC'lU 2:1 'Z MKS 
· •· u y„.,,,,. "'""""'" '"'" Strzelin wy·sunęla się na pierw-

19.15 

19.30 
W.05 

(W) s-ze miejsce w prowadzeniu. Nie-
Fi:lm k!ró~kometrażo·wy (W) stety w następnym spotkaruu Io· 
Dzienni•k telewiizyjmy (W) dzianie przegra.li 0:3 z MKS 
,.16X34" - progr.a1m z cy- Chrza1J1Ó~'. 
k.h1 „Na trop.a<:h c-zlowieka" MKS Chr-za·nów po remisie z 
- program Kaoroła Lube!· MKS Cieśliki ze Słupska 1:1 ob-
czyika (W) .a l 

20.45 PKF (W) ją! pro-wa 'Zen e. 
20.55 ,.Nleclizlela nad mot"Zem" _ Ostatni mecz turni-ej.u Lc·dzian-

16.05 Aud. alkJtru.a,ll!Ja Red. Spoi. Czaj•kowskleg,o w Moskwle. 16.40 
16.115 ;.,ód gwiaooy do gwiatzdy". Ekone>mic©ny problem tygodnia. 
17.00 Wiadomości. 17.05 Z życla 17.oo (L) Omówienie programów. 
Zwią0ku Ra<llziecldego. 17.35 Mu- 17.05 (L) Koncert życzeń. 17.3-0 (L) 
:zyka sym&m!i=na. ie.oo ,.z ple- .. Aktua.JnOOct lód7.kie". 17.4;; (L) 
caikie:m po kraju". 18.2'0 Pub.Jicy- Aud. dla ml<>dizieży. 18.00 (L) 21.J() 
sty:ka elkonomiczna. 18.30 Radio- lI częSć koncertu życzeń. 18.20 (L) 
reklliarma. 19.05 ,., Niezwykla alfera" Raoiorekla.ma. 18.30 Wiadomości. I 
sluch. l9.39 Muz. tameczna. 20.00118.35 Wsp-omnien·ie o Du,racrzu. 
Dziennik wlee:zortny. 20.26 WJ.ad.o- 18.45 W1o.skie pleśni ludowe. 19.05 
mości sportowe. 20.30 Wladysla1w Muzyka i .a1ktua.lności. 19.30 Wie-

rll<m krótkometrażowy prod. ka r<Yregrala z MKS S!upsk. Spot 
.angielskiej (W) k!l!nie to 7„akończyto się porażką 
Tea.tr „I<„obra 11 

- „za kur-.. lodiz.iain 2:·3, 
tyną" - l-n.scenizacja powie Ostatecznie· pierws>re miejsce l 
ści krymina.tnej Ea.-! Den· tytul mfatrza zdobył 7A'lSpół M~S 
Ri.ggersa, w tlum. Izabeli Clirzanów przed MKS Strzelu;1. 
Dąbskiej. Reżyseria Je-I 111KS Cieśliki SlupS'k i MKS Lo· 
rzy wa,Jden (Poznań) dzlanka. 

Osta_tnl atak Younga na pozycję Krzyszkowiaka. Pr.red 
chw•!ą Amerykanin odcpehnąl p-0lsl<iego rek<>NlzistP świata, 
c'! :ro"'tafo bezzwłocznie skwitowane gw~lt-0wnym potępie· 
mem przez publi<-zność. Ale i ten ni~portowy, niesły
chanie rza-dki w Iekkoatletyw faul nie pomógł. Krzyszko· 
Wiak nie dal sobie wydrzeć prowadzenia i zwyciętyl w zna-

komitym czasfo 8.38,0. Zeleń61ki "Jamelk'~ opera. 22.20 c=rny kc•ncert życzeń. 2-0.25 „Pel 22.15 O!.t.& •.n;.-, \viadomości (Vv) (n) 

•:• POWIE.SC „DZIENNIKA" •!• POWIESC „DZIENNIKA" •:• POWIE.SC „DZIENNIKA" •:• POWIESC „DZIENNIKA" •!• POWI;,SC „DZIENNIKA" •!• POW1ESC „DZlENNlKA" 

Jerzy Sta„iń~ki (10) 

Przc1~1zedlem sektretaTiait i nie zważaiąc na 
wyczekującą iposta1wę sek.retar:ki r:lluci.lem 
„A rivederla" i O'two1r:"ZY'lem <l•rz:wi. Nicea 
iroziplyinę-la się jalk fata .mo•~gana. Na SIZICzęś
de byłem w Rzymiie, a Aerolilnea1S Argernhnas 
miały m'llie iP'l"Zenieść w in•ny, ni.emany świat. 
Poszed~enl szybko do hotelu. Dobiegała 
.<i:zósta, do:tąd nic nie jadłem - ma11:izylem 
o ravioli czy spaghetti i o godzinie odpo
czyn1ku ipr-ze<l wieczorny1m spacerem w stro
nę Col'Osseuim. Musialem je wreszcie 'Zobaczyć 
w bla>Slku ~iężyca, jaik: tego chci.ail przewod
nik 
Sni,a:dy IPO'f'tie'l" po1C:laiJ: mi ~ducz. 

- Nie, ipr-oszę pa.na, żadnej wiadomości od 
Ae<roHneais ~en.tinai.o;. Może pa.n spać spo
kojni e; samo1ki•t nie od·Jeci rarno. Mo'i:e po 
po!UJclni.u, mOli:e do•piero po,ju1rze. Cala pr-zy
jemnooć d'la na.s i dlla Rzymu, że będziemy 
pa•na d'łuli:ej gościć. 
Uśmiechnąłem się blado, aile uci€szy'1em w 

glębi ducha i nie 'P<>'t.rnfiłem udać i•ry,tacji na 
Aerol'Lneas A-rigen.tinas, choć powinienem 
zadzw1onić lllawymyśłać, ja1k ka·żdy szanują-

cy się pasażer, a może i żadać odS1zkodoowa
ni.a. za straty w intere.sa,ch. Na ścia.nie, wśród 
relklam różnych linii lotniczych wisiafa wiel-
ka ma•pa Wioch. · 

- O której odchod7i na:jbli2lsizy pociąg do 
Lecce? - zaipy>tałem. 

Byl wc:ziesny nme.k, gdy wyszed1l\srzy z dwm
ca, zna.Ja:ZJ!em się w Lecce. Do wsi, a ra~zej 
Pr:"zedrnieścia bylo pa•rę k1lomet.rów; postano- ' 
wiłem je pr-zebyć piechotą, że'by nie znaleźć 
się tarrn za wcześnie. Pr-zez te szesnaśc;e la~ 
miasto nabrało kolor-ów: w la.godnym blasku 
wio.senne.go poranka hśnj.jy fa.saidy sklepów 
j blyi:,'7Jciza~ laki~r- nowych ,,Fia•tów". Wy
medlem na rynelk i przysita,nąłem. Wtaezaly 
się tu właśnie wie1lkie cięża,rówki wy:peln-io
ne beczkami z oliwą. blyisllrnjąc żóMymi miga
czami. Przed sze.sna~oma la1ty cjężarówtki 
z oliwą byuy male i aisbm.a1tyc2ne, telt'a.z pęka
te i potężne dud.ni~y mocą młodych si·ln~lków 
i blyi<:lzczaly ja.s.krawyml koJorami. Nocny lo
kal w podziemiach · ZJIT\ienil na.zwę 1 fasadę; 
7..amik.nięty o tej parze na gluch-0 odp<iczywał 
Po gaś-ciach. Wtedy próbowa1iśmy tam tań
czyć z Adamem boogie-woogie. które wlaśnie 
przywieź.li zza ocea•nu amerykańsicy żołme
rze. Tańczyliśmy .ie na Zlmia.nę z Kamą, bo 
żadna włoska dziewczyna n.ie mogla się z na
mi •pokazać publ ic2lnie p-O<l groźbą sta'r<>
pan ieństwa. Mamowi s:zed~ ten 1aniec o wie
le le•piej; obs.erwowalem ich, gdy tak s:ka1kali 
trzyma.jąc się za ręce, roześ·miani i zapa
trzen.i w sie1bie, przybl rż.a'jąc się i -0dda.~a·ją;;, 
a królika, WQjskowa spódnica Kamy futko-ta
la odsłaniając k·ola1na· i część zg.rnbnych 11d. 
U.gwiadomi3em sobie wtedy, że nic jur.i 111.l 
nie mam <lo 'roboty i choćbym bił gJo,wą 
o ścianę, Kam.a ni.gidy do mnie nie Vl:róc!. 
Gdy wróci.li do sLoolilka, -zad yis:zan i j€19Zeze 
od SZY'bkiego tań-ca, 19ła:li się za:raz sztywni 

i smutni. Wied.ziaJem, że tkwię międ'zy n;m:, 
ja1k d!"Zazga. w paku, a'le za ni'c nie moglem 
odejść. Siedziałem 'pr-zy sto'1i.lru obok żony, 
którą za późno po+ko·chalem beznadziejną m;
lością i obok Pl"Zyjacie·la, któr-ego niena wi
d.ziłem i któremu nie chciałem spoJneć w 
oczy. Oboje byli grzeczni. pr-zerażen1 ty1rn 
tańcem, bo ohnarży~ w.szyis1t'ko i bardziej mi 
obcy, niż kelner-zy na sali. Nie odczuwa.Jem 
wtedy nic z zewnętrznego ba~alu teJ całej 
histori.i, bo każde z nas przezywało ją na 
śwież.o: niepowtalI"zalnie i z całym młodzień
czym zaangażowaniem. 

- Pój<lz1emy j-urż - p<>Wiedziała Kama. -
Zdą.żę j es,zcze na tor-pedę. 

Kama za.ciągnęła się wtedy do wo.jlSlkow.e·j 
sJlu1ilby kob;et i kwater<>wa.Ja o kLIJkadzie-
sią·t kilometrów od na.;;. Ta jej nieza.leżncść 
a pt-ze.z to nien;iożność zMrzyrna•nia je.1 przy 
mllle, .iaik k'l€dy<S. do'Prowadzała mnie do we
wnętr-zny-ch szalów. 

- Nie l·epie.i. żebyiś przeinvcowała? - za
pyta•{ Adam. Ja udaiwa.lem dumnie, że mn:e 
to nie obchodzi i bawiłem się zapaln,czką. 

- Nie mogę - od.palt'"la >krótilm, Odo·rowa
d-ziliśmy ją razem na dworzec. Ter

0

az już 
nigidy nie moglem jej <lopaść samej, unikała 
tego jak zarazy, godzi-la &ię ty1'lm na pay
jaz.d do nas obydwóch, a Adam ;:ie op11sz
czaJ na1>i a.n.i na chvvilę. Była 10 milcqca 
umow~ i niikt z nas nie mógł je: naru<;.z;yć. 
Za ka.'l.<lym razem mn;e tQIJ"-tu:rowa„i. :ile nigdy 
nie miałem siły <J<lejść i stara.Jem się ukawć 
znudzr•ną i obojętną twarz. Wied7.';o.Jem, że 
się też męczą i to doda·wafo mi 6•!. 

- Kiedy pr-zyjedziesz? - za1py~alr~m zqo<l
nie z konwencją, kiedy nadje~hala to'!"peda. 

- Nie wiem, czy będę mogła ?rędk.o przy
jechać - od1r>a•rła. - Dam =ać. 

- Swieit:n4e - o<loa.l"lem obojęt.nym tonem. 
Pat-rzylom, jak «(jeżd:ża•la i nie moglem 

o'!lawet w geście wyladować r-ozipaczy, bo oboik 
o;;.tał A.dam. a w na.szej walce olxlw1ązywaJy 

· że!~.zne reguly. 
- Brakuje nam dziewczyny, która by miesz
kała na mie;scu - pow1edz1alem i uda.Jem 
ŻE' tłumie ziewa!l:e, choć &Zczęki drżały rni 
z rozpaczy. 

- Masz przecież t<: swoją Marię A1111un.zia
tę - odpa.r-ł Adam. przypairuJąc mi się ha~z
nie. - Zawrócileś jej ZUJpelnie w glowie. 
- E. tam! pa.r-Slknąlem pogan:lliwie. 
Przecież to ciemne poludnie! żeby się z nią 
p~-zespać mu.s;ałbym się ch~·ba o.ż.~nić. Mo
żebyśmy się gdzie.~ przewietrzyh? 

- To jec<;t jakiś pomyl'llł J>Owiedz'.ał 
Adam. - Pojedziemy do Rzymu na <l:z1wki. 

I nazajutrz pojechaJi..;my do Rzvmu -:'la dwa 
t)"godnie, ale właściwie na pięć dn., bo sipo<t 
Olta.r--L.a Ojczyzny, odeslano n.a:s pod. eSIKQi:-';ą 
do odidziału. 

Millląłem kolioiro•we bl<liki podmń.€.jskie i 2111a
Ja,zl-em .się pa dobrze znanej, wą>S1k1ej szc,,;ie 
wiodącej przez pola. wii110rośli i oliM•kcwych 
d1<z~w. Kwi,tlo tu w,;.z~'.s.tko na różowo i b ia
ło, a nawet og.ro rn.ne aga.wy P11ZY d'!'odze 
wte<l.y 'lli.e:rn.i!<::te, obi"}'J)ame kul!"Zean po.jaś.rnia~ 
ł_Y . t"'1t'"a.Z ~Wlezą 1 mocniejszą ziel-enią. Mwy 
sw1.ec1J•y )ais.kra.wą bielą przy>d-ro.żme dlt'zoewa 
ob&Y'pały .s:ę żółt)'m i kul ka.mi.. Czy przypad
kiem rne tuita,j :llrywalem mimozę na powi
ta.me Kamy. ' gdy Pr>ZYjechala do Wioch z 
cibo:zu w Niemczech? Na białyich muirach 
ym1e1s:iczo,no jaskrawe reklamy wennt,1~.ów 
1 .samochodowy.eh opon. Na POtlu na.JeżąC'ym 
d'y mająt.lm t<Jczył iS:i<: błyiskając cze·r'\VOOY
mn .S:?.p.rychamt chŁop.<>k;i wózek o w·i-e·llkich 
k;i.la.:h, podągal!ly prze.z cza.mego osra. 

ce. d. n.) 
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